ENUMERATA: || | | ||| ||| | 
iesięcznie 1 Mk. ŚB fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
„odnoszenie do domu dopłaca sie 30 fen. miesięcznie. ` 
renumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen, 
ie § Mk Bien 0.0 ae | 


. T maki Sie 


ODDZIAK w Warsza: 


OERLE 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
= iw Warszawie 4 kop = 


| KIERIEGCIGGEGEE ? ; a | ` 


-Rękopisów niezastrzeżonych 


„ć. Trzeba być na prowincyi; trzeba wł 
dzieć teń ogrom klęski, *aka na kraj spa- 
dla; trzeba przyjrzeć się tej akcyi ratunko- 
NNERZEZ M -ò na, a zawsze mniej głośna od warszawskiej, 
NASZ, PISZĄC pia 1 a +» RA | __ przybrała roznilary nadspodziewane, i z 
| Qo- vy SZOCUMOC | napięciem wszelkich sil rozporządzalnych 
„| łagodzi ciosy wojny. e 
A Jako przykład przytoczyć możemy jæ- 
„dynie taki z pośród wielu: Warszawa do- 
tychezas nie może poradzić sobie z dziećmi: 


ornem hasłem, nawiedzi Europę, to ofia- 
a tej wojny padnie w pierwszym rzędzie | 
olska, jako główny, najobszerniejszy te- | 
n krwawych zapasów, a najmniej na 
rzyjęcie tego brzemienia przygotowany. | 
„Może w wyrokach Opatrzności zapisa- | 
no, że okup za wyzwolenie nasze musi być | 

wielki; może ten kataklizm, jaki przebywa- | go nedz EB 
my, est konieczny dla naszej przyszłości. | Gdy mini 


mini 


„brak filantropii poma prowineyi 
można.. Ani teraz, w ciężkich czasach 


ajau]e. $) A ÓW | mia 
niej lub R, -odde nie | E 
sięga. -Są tacy, co np. widzą, tylko ciężkie 
położenie Warszawy i skrzętnie notują wy- 
ilki podejmowane dla złagodzenia tej cięż-- 
Ukiej doli. Ale o tem, eo się dzieje w kraju, 
-bardzo słabe mają pojęcie. Tłumaczy się 
to trudnościami komunikacyjnemi. Forozu- 
-mienie między stolicą a prowincyą dokony- 
"wa się w formie dorywczaj, przypadkowej. 
* Ponieważ zaś stólica żywi. się przewa- | 
je płodami prowineyi, a piody te są obe- 
je bardzo drogie. stąd wyplywa bledne 
przekonania, że prowincya wyzyskuje War... 
szawę i nie spełnia, jak należy, swego 
względem niej obowiązku. Błędne to prze- 
konanie wytwarza w dalszym ciągu pogląd, 
że tylko Warszawa cierpi, reszta zaś kraju 
-— z małymi może wyjątkami -— znajduje 
ię, dzięki wysowim cenom produktów roi- 
nych, w korzysthem położeniu; że Wwresz- 
cie tylko Warszawa pracuje nad zwalcza- 
niem nędzy, wywołanej przez wojnę, pro- 
cya zaś w walce tej nie przyjmuje czyn- 
nego udziału. = Ra. 

"Ten ostatni 


sienie gospodarki oświatowej i społecznej 
wśród włościan? Czy nie prowincya? . 


sprawa zwrotu stypendyów i pożyczek stu- 


sytecie przebywali prawie wyłącznie syno- 


trzebowali korzystać i nie korzystali. Chy- 
-ba wyjątkowo. 


pogląd znalazł wyraz w ar- 


or stawia zarzut, że „prowiacya mało skła- 
dą ofiar na cele. dobroczynne. br. Juno- 
sza najwidoczniej, prawdopodobnie skut- 


'ezenia w Warszawie, zanim sformułował 
"swój zarzut w artykule, do prowincyi zwró- 
conym. | 


` R 


ie j 


kiem trudności komunikacyjnych, nie wie, 
się dzieja na prowincyi Nie zdaje so- 
je snać sprawy z ogromu klęski, jaka na 
y kraj spadła. Nie wyobraża schie tej 
wodzi potrzeb, jakie klęska wojenna w 
alym kraju wywołała. Nie domyśla się 
t, jak ogromne rozmiary przybrała do- 
ynność na prowincył. , 
Jedno tylko wśród uwag, Zamieszczo- 
ch na szpalach „Kurysera Warszawskie- 
* jest poniskad zgodne z rzeczywistością: 
owincya nie zasila. obecnie Warszawy. 
induszami fiantropijnymi tak silnie, jak 
> ło działo przed wojną. Ale to jest wy-. 
m przedewszystkiem. ogromu klęsk i 


„eb miejscowych. . | 
Dr. Junosza pisze między innymi: „SĄ | 
janie zamożni i zasóbni w gotówkę, |. 
zy nigdy nie dadzą ani grosza na Spra- |- 
bliezna.. Sa majetni obywalels ma- |. 
jacy, dla których składka na cel pu- |- 
czny jest wypadkiem po prostu history: |. 
ym“. Na slowa te krótko możemy od- 
iedzieć: To nieprawda. Może sa gdzieś 
tkj. ale zamożniejszy ogół naszej pro- 
i w obecnych czasach wojny Die mo- 
yć pomawiany o brak uczuć filantropij-. 


du na jego formę i wyrażenia, 
we dla tak potrzebnego, zwłaszcza dziś, po- 
czucia jedności między polską wsią a pol- 
skiem miastem. 

mnąć milczeniem 


Na. 


katiasa 


| 


| aa 80 maja. 
Rozkaz do armii włoskiej wydany przez 


w swym końcowym ustępie wezwanie: 
„żołnierze! Uwolnijcie swą ziemię od 


| najeźdźcy i stwórzcie dla Monarchii także 


a 


Redakcya i Administracya: 
- Łódź: ul. Pictrkowska 86, 
ui. Chmielna 10. 


: FILIE: Częstochowa: uL P anny Maryi 26; Tomaszów: F. Gómuliński; oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łemży i Bedzinie. 


Wej, która — choć nie zawsze zorganizowa- | 


kaliskiej), gdzie tak skutecznie zorganizo- | 


|) Hey qe punktu kulminacyjnego. 0 


wojny, ani z dawniejszej praktyki przedwo» | 
jennej. Któż to składał setki tysięcy rubli | 
-na Polską Macierz Szkolną? Czy nie pro- | 
wincya? Kto, pomimo wszelkich utru- | 
| dnień, stawianych przez administracyę ro- | 
syjską, ponosił ofiary na możliwe podnie- | 


Wśród zarzutów d-ra Junoszy, zwróco- | 
nych pod adresem prowincyi, znajduje się | 


denckich. Czy to przypadkiem nie po- 
myłka w adresie? Z prowincyi na uniwer- | 


wie zamożniejszych ziemian. Ci ani ze sty- | 
pendów, ani z pożyczek studenckich nie po- | 


Przeważna część zapomóg | 
uniwersyteckich szła na rzecz młodzieży | 
warszawskiej. A w takim razie nie do pro- | 
'wincyi chyba stosuje się przykry, bolesny | 
zarzut d-ra Junoszy, że „wielu jest u nas | 
Indzi* nie wahających się przed żebraniną | 
i traktujących grosz publiczny z jeszcze | 
mniejszem poszanowaniem, niż grosz pry- | 


tykule d-ra Jinoszy, niedawno zamiesz- | wąjny”, E ą | 
czonym w „Kuryerze Warszawskim". Au- | Szkoda; że dr. Junosza nie rozejrzał | 


się wśród bliższego i dalszego swego oto» | 


est naszym zamiarem poniżanie | 
przysłowiowo znanej filantropii warszaw- | 
skiej -— chociaż przysłowia nie zawsze | 
wiernie malują stan rzeczy — ani wywyż- | 
szania prowincyi kosztem Warszawy. Je- | 
dnak głosy takie, jak przytoczone z „KU- | | | 
ryera Warszawskiego” uważamy, Ze WZlĘ- | ay POBÓR NS AAN APEA EA WEED EA A E OREW wi 
za szkodli- | 


Nie mogliśmy więc pomi- | 
zarzutów niesłusznych i- 
krzywdzących, rzuconych w tak ciężkiej, 
jak obecna chwili, calemu ogółowi prowin- | 
eyi kraju polskiego. s | 


Naczelnego wodza w dn. 22 b. m. zawierał | 


+ +. rË . . j 
OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Awyczajne: 30 ten. za wiersz pefitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 
Jirobne: § fen. za wyraz, najmniej SB fen. sa 
- fiadestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bakrolagi: 50 fen. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. | 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


CELES m AE 


Redakcya nie zwraca. 


dA 


oENMĘ MW: 


_. BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 30-go maja: 
o | | Wschódni teren walk: 


Na poludniu od Lipska, przeprawiły się oddziały niemieckie przez Szczarę i misz- 
ezyły stanowisko rosyjskie. e | 


Koi at 


| | Zachodni teren walk: | 
-= Toezyły się silne walki ogniowe na froncie między kanałem La Bassee a 
Arras. Ostrzeliwano również Lens i przedmieścia. | a 
Rozchwiały się słabsze natarcia nieprzyjaciela w okolicy Souekez i na polne 
dniowym - wschodzie od Tabure. o aa 8 
W odcinku wzgórza 304 aż do Mozy panowała wzmożona działalność bojowa. 
Na południu od lasów Kruezego iCumieres, między południowym wierz 
 chołkiem Morte Homme a wsią Cumieres, wojska niemieckie zdobyły sta- 
nowiska franeuskie na całej przestrzeni. Wzięło do niewoli 35 oficerów (wśród nich 
kilku oficerów sztabowych) i 1813 żołnierzy. OQdparto dwa kontrataki na wieś Cu 
mieress = Haa Taa pE asa e RA 
Na wschodzie od Mozy, w lesie Thiaumont, poprawiliśmy nowozdobyte Hi- 


nie, posunięciem się naprzód ku wschodowi. Obustronny ogień dochodził tutaj nie- - 


> 
SE) 


- Wczoraj wieczorem napadli lotnicy nasi, z zacbserwowanym skutkiem na flotylę 
kontrtorpedowców nieprzyjacielskich pod Ostendą. | | 
W walee w powietrzu, spadł dwupłatowiee nieprzyjacielski pod St Blois, 
zniszczył go ogień artyleryjski. | 
Bałkański teren walk. | 
By zabezpieczyć się od widocznie zamierzanych niespodzianek, przez wojska 
ewórporozumienia, zajęły zbrojne siły niemieckie i bułgarskie wąwóz 
Rupel nad Strumą. Nasza przewaga zmusiła đo ustąpienia 
słabe straże greckie; zresztą przestrzegano greckiek praw 
zwierzchności. | | 


gdzie 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Qżywione walki artyleryi szczególnie na froncie besara bskim i na W 


oly- 
| niu. Pozatom nie wydarzyło się nie szczególnego. i 


Włoski teren walk: 


Wezoraj wpadł w ręce nasze fori opancerzony Ponta Corbin. E 
Na zachodzie od Arsiero osiągnęły wojska nasze przejście przez strumień 
Posine i opanowały wzgórza położone na południowym brzegu. RE 
Odparto eztery gwałtowne ataki Włochów, wykonane na stanowiska nasze 
_ południu od Bottale. 


na 
Bałkański teren walk: 

Spokój. o | 

g Zastopea szefa sztabu generalnego 


von Heelier 
Feldmarszałek - porueznik. 


mtr.) wznoszącego się w oddaleniu 5 km. na 
północny zachód od Asiago, co oznacza, iż 
w tym odcinku posunęły się wojska au- 
stro - węgierskie o dalszych 3 km. ku po- 
łudniowi z punktu obsadzonego przedwczo- 
raj na Monte Meata (1845 mir.). W. ten 
sposób schodzą wojska austro - węgierskie 
w dolinie Assa i Astico, coraz niżej, usuwa- 
iae po drodze liczne w tym obszarze stałe 
umocnienia włoskie, stanowiące część skła. 
dową fortyfikacyi obszaru Arsiero i Asia- 
go. Bliższych szczegółów doniesienie urzę- 
dowe w tym kierunku nie podaje prócz te: 
go jednego, że liczba zdobytych dział wzro- . 
sła o dalszych 19 do ogólnej liczby 284. . 
Również w odcinku dalej na północy 
położonym, a mianowicie w obszarze Su- - 
gana, zajęto pograniczne wzgórze Cima _ 


na południowym zachodzie granice, której 
| ona w przyszłości dla swego bezpieczeń- 


stwa potrzebuje“. 
-> W wykonaniu tego podwójnego zada- 
nia, posuwają się poszczególne grupy armii 
Następcy tronu częściowo ku południowi, 
głównie zaś ku południowemu wschodowi, 
wypierając przed sobą nieprzyjaciela i zaj- 
| mując z kolei coraz nowsze punkty. jego o- 
| brony. l 
Zarówno w obszarze umocnionym Ar- 
siero, jak i Asiago zajęto dalsze punkty o- 
bronne, a w tem nowy fort pancerny Casa 
Ratti, około 4 km. na północny zachód od 
Arsiero, a to przez dzielny atak 14 batalio- 
! nu saperów. = — -> OE 
Jeszcze znaczniejszym wypadkiem jest 

zaś opanowanie Monte -— Moschiece (1501 


Maoro (2128 mtr.), sąsiadujące od wscho» 


du z obsadzonym poprzednio Cima Une 


dief. 

Ponieważ skuteczne posuwanie się na- 
- przód w obszarze, umocnionym oddawna 
przez nieprzyjaciela, zależne jest w wyso» 
kim stopniu od wydałnego dowozu wsze- 
lakiego materyału wojennego, przeto po- 
trzeba należytego zabezpieczenia sobie taj 
pomocy, w rozstrzygający sposób wpływa 
na dalsze postępy akeyi ofenzywnej. 


Dzienniki włoskie, nie kryjąc naogół 
swych obaw i uważając chwilę obecną za 
nafeięższa dla Włoch, usiłują jednak ten u- 
miarowy „pochód wojsk austro - węgierskich 
ku nizinie Lombardzkiej wytłómaczyć rze- 
komym brakiem stosownej ‘sily wojskowej 
i irudnościami dowozu, na niewielu trud- 
nych drogach w tym terenie („Giornale 
g Italia“), a niektóre swój optymizm posu- 
waja do tego, że mówią o przerwie w wal- 
kach, zaznaczając 
ciel zbiera swe siły do podjęcia dalsze- 
go uderzenia i że nadło przygotowuje 
wielką akcyę olenzywna w samym Tyrolu 
Z kierunkiem południowym po obu stro- 
nach jeziora Garda („Secolo") Z uwagi 
godną otwartością przyznaje jednak „Cor- 
riere della Sera", że Austro - Węgrom po- 
wiodło się uczynić wyłom w murze obron- 
nym Włoch i że wojska włoskie muszą Wy- 
trzymać uderzenie równe temu, jakie zno- 
aza Francuzi pod Verdun. Na froncie bo- 
jowym, wynoszącym tylko 40 km. — mówi 
jen dziennik -— ustawił nieprzyjaciel dwa 
tysiace dział; tej sile nie mogły wojska wło- 
skie sławić oporu, ich schroniska uległy 
zupełnemu zniszczeniu, a ogień zaporowy 
sprawi, że losu swego uniknąć nie mogły. 
Dodaje dalej, że od podjęcia walki o pół- 
nocy z dnia 18 na 14 maja ani na chwilę 
zmaganie sie nie ustało, powodując oczywi- 
ste wielkie straty. 

Budapeszteński „Az Est podaje wia- 
domość, pochodzącą ze Szwajcaryi, że ar- 
mia włoska w dalszym ciagu cofać się be- 
dzie ku obszarowi Wenecyi. aby tam zyskać 
szeroką podstawę i zmusić wojska austro- 
węgierskie do rozdrobnienia ich akeyi. W 
ten sposób spodziewa się komenda włoska 
uzyskać tem skuteczniejsze zwycięstwo, 


zwłaszcza przy przewadze liczebnej wojsk, 
stojących do jej rozporządzenia w tym celu. 

Na pozostałych terenach walk nie wy- 
darzyło się nic nowego. 


Komunikat turecki. 

„Konstantynopol, 29 maja. 

Główna kwatera donosi 28 maja: 

Na froncie Iraku nie zaszły żadne 
zmiany. 
Na froncie Kaukaskim na prawym 
skrzydle toczą się walki z oddziałami wy- 
wiadowczymi; niespodziany atak wykonany 
przez kompanię nieprzyjacielską na nasze 
wysunięte posterunki został odparty, przy- 
czem wzięliśmy nieco jeńców. W centrum 
spokój. 
Na lewem skrzydle za pomocą kontr- 
ataku przepędziliśmy nieprzyjaciela, który 
zajął część naszych stanowisk przednich i 
zdobyliśmy pewną ilość karabinów i przy- 
rzadów pionierskich. 
Latawiec nieprzyjacielski, który prze- 
leciał nad półwyspem Gallipoli uciekł w 
kierunku Imbrosu, gdy tylko spostrzegł na- 
szego lotnika. 
Łódź torpedowa, która ukazała sę: w 
ökoliey Keulten i Ada, przepedzoną zosta- 
ła ogniem naszym. Dwa monitory nieprzy- 
jacielskie i kilka torpedowców ostrzeliwały 
potem znajdującą się w okolicy artyleryę 
naszą, lecz bezskutecznie, gdy jeden moni- 
tor trafiony zosłał przez nas, wszystkie o- 


kręty nieprzyjacielskie wstrzymały ogień i 


oddaliły się. 
Pozatem nic ważnego. 


DETRIA ZAC 


Kommnikat rosyjski. 


Petersburg, 29 maja. 


Wielki sztab generalny donosi 29-go 


maja: 

Fiont zachodni: W nocy na 27 maja 
po gwałłownem przygotowaniu przez arty- 
ierye zaatakowali Niemcy nasze rowy na 
poludniu od jeziora Dryświaty. Ogniem 
koseentrycznym naszej artyleryi i piecho- 
ty zmusiliśmy Niemców do odwrotu i do us 
krycia się w ich rowach. 

Na pozostałym mondig ogień 
- ROWY. 

Latawce nieprzyjacielskie przeleciały 
nad licznymi odcinkami frontu; 
nich zestrzelony został ogniem naszym i 
Spadł poza miastem Hłukszta. 


karabi- 


jednakże, że nieprzyja-. 


szych wysuniętych rowów na północnym- 
| 
| 


jeden z` 


Morze” ń Czarne: ż 


planu nieprzyjacielskiego zatopiła u wy. 
brez*” anatalijskiege dużą barkę turecką. 

Front kaukaski: Na froncie Rewan- 
duz — Dergala (20 kim. na południowym- 
wschodzie od Rewanduz, kierunek Mozil), 


odparliśmy atak silniejszego oddziału tu | 


reckiego. 


Komunikaty francuski, 
Paryż, 80 maja. 

Urzędowo donoszą 29 maja po pol: 
Na lewym brzegu Mozy w ciągu nocy 
obustronne artylerye PWIEY ożywiona 
działalność. 
Wezoraj okolo godz. 7 wieczorem od- 
party został atak niemiecki, który byl pod- 
jęty od strony Kruezego lasu. Załamał się 
on zupełnie w naszym ogniu zatorowym i 
ogniu piechoty. Drugi, w tej samej okoli- 
cy około północy przedsięwzięty atak, ró- 
wnież nie udał się zupełnie. 
Na prawym brzegu Móży noc alcia 
stosunkowo spokojnie, za wyjątkiem okoli- 
cy Vaux, gdzie były bardzo czynne obu- 
stronne artylerye. 


Paryż, 30 maja. 
Urzędowo donoszą 20 maja wiecz.: 
Na lewym brzegu Mozy w ciągu całe- 
go dnia skierowywał nieprzyjaciel gwałto- 
wny ogień artyleryi ciężkiego kalibru na 
naszą pierwszą i drugą linię, pomiędzy la- 
sem Avecourt i Cumieres. Około godziny 
3 po południu zaatakowali Niemcy stanowi- 
ska nasze na wzgórzu 304. Początkowo 
wielokrotnie zostali oni odparci z dużemi 
stratami. Około godz. 5 po poł. wznowili 
swe ataki i ponownie odnieśli duże i krwa- 
we straty. 
Na nieprzyjacielskie koncentracye wojsk, 
zauważone z wyżyny 304, skierowano ogień 
bateryi naszych, który je rozproszył. 
Pomiędzy Morte Homme a Cumieres 
odparty został silny atak nieprzyjacielski, 
który usiłował rozwinąć się od strony Kru- 
czego lasu. Tylko na jednym punkcie po- 
wiodło się nieprzyjacielowi na froncie oko- 
| ło 300 metrów wtargnąć do jednego z na- 


zachodzie od Cumieres. 

Na prawym brzegu Mozy gwałtowne 
walki artyleryi na wschodzie i na zachodzie 
od fortu Douaumont, 


Rzym, 30 maja. 

Główna kwatera donosi 29 maja: 

W odcinku Posina -—— Astach wczoraj 

w dalszym ciągu trwał ostry pojedynek ar- 

tyleryi. Po południu nieprzyjaciel podjał 

silny atak na część stanowisk naszych na 

południu od strumienia Posina. Po zacię- 

tej walce został on odparty z ciężkiemi stra- 

tami. 

Na płaskowzgórzu pod Schlegen woj- 

ska nasze obsadziły stanowiska i oszańco- 

wały się w niech. 

Świetny atak 151 pułku piechoty o- 

swobodził dwie otoczone baterye na Monte 
Moseiagh i umożliwił uprowadzenie dział. 


Wos emm CERĘ aE 


besarz Wilhelm na: froncie. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Berlin, 30 maja. 
s Wilhelm udał się na front, 


Podróż kantlerza RZESZY. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Monachium, 30 maja. 


Wczoraj przed południem król Ludwik u- 
dzielił dłuższej audyencyi kanclerzowi Rzeszy, 
v. Bełhmannowi-Holiwegowi. O godz. 1 król 
wydał na cześć kanclerza Rzeszy śniadanie w 
swej rezydencyi, na które zaproszono również 
posłów państw związkowych, ministrów ba- 
warskich i wiele innych wybitnych osób. 

Telegram własny „Godz. Pol“. 

Monachium, 30 maja. 

Wczoraj o godz. 6 po południu, kanclerz 

i Rzeszy złożył wizytę prezesowi ministrów, hr. 
| Hertlingowi, później zaś udał się na prze- 
a jażdźkę do zamku Nymphenburg. Wieczorem 
byl na proszonej kolaeyi u posła pruskiego, 
barona von Scheena. 


Nasza tódź padają 
_wśródognia | bateryj nadbrzeżnych i hydro- | 


` A aaas 


Telegram wiasiiz „dada Pol" 
Monachium, 30 maja. 


Sztutgartu. 


Telegram własny „Godz. Pol” son 
Co Sałutgart, 30 maja. 
Sztutgartska prasa powita kanelerza, który 


niebawem tam przybędzie, 


Objęcie angl. 


Telegrani własny „Godz. Pol", 
Berlin, 30 maja. 
Sekretarz stanu, dr. Heliferich, objął dziś 


wewnetrzny ch. 


W grani | pokoji. 


Telegram własny „Godz. Pols 

Rotterdam, 30 maja. 
„Westminster Gazette", wychodząca wW 
Londynie, głosi w artykule wstępnym, iż nie 
można przyjąć warunków pokojowych, wycho- 
dzących z założenią, że wszystkie państwa wo- 
jujące w równym stopniu są winne wybucho- 
wi wojny. Dla nas niezmiernie ważnem jest 
to, co Wilson mówi o sytuacyi powojennej. Je- 
żeli zabezpieczenie morskich dróg hańdlo- 
wych miałoby znaczyć, iż w czasie pokoju ko- 
rzystanie z nich nie podłegałoby żadnym o- 


byśmy stwierdzić najzupełniej zachowaniem 
dnak orzeczenie to ma znaczyć, że nasze pa- 


dlegać jakimś ograniczeniom, wówczas ja- 
snem jest, że skutkiem tego warto" nam 


„broń najważniejszą. 


Pośrednietwa Hszpanii 


Telegram własny „Godz Pol“. 
Madryt, 30 maja. 

Prezes Izby hiszpańskiej oznajmił, iż Hi- 
szpania podejmie się chętnie roli pośrednicz- 
ki pokojwej o ile jedna ze stron wojujących 
zwróci się do niej z podobną propozycyą. Sy- 
tuacya, zdaniem jego, jest dość uciążliwa, po- 
nieważ z powodu sukcesów militarnych 
państw centralnych, musi koalicya nolens vo- 
lens Poa NE e paon odrzucić. 


Diemym astyatk. 
Telegram własny „Godz. Pol.“ : 
Wiedeń, 30 maja. 


maja: 

Wojska austry ako: - wógierskie konty: 
nuując ofenzwę swoją, ponownie odrzuciły 
Włochów na ich własnym terenie I zamknęły 
łuk na którym wykonywiują ataki o Asiago. 


stanowisk nieprzyjacielskich od północy, za- 
chou i południowego zachodu. Na drodze 
Sehlegen — Padeseale, około miejscowości 
Roana, grupa wojsk austryacko - węgierskich 
przekroczyła dolinę Assa, zajęła ©koliczne 
wzgórza, ciągnące się na wschodzie i na polu- 
dniu od kolana doliny, poczem zaatakowała 
nieprzyjaciela pod Cancva na linii kolejowej 
Schlegen — Śehleit i po zaciętych ułarczkach 
odrzuciła Włochów. Austryacy opanowali dro- 
gi łącznikowe, wiodące od Schlegen w kie- 
runku zachodnim. Daleko ważniejszy sukces 
odniosły wojska austrracko = węgierskie na 
północnym-zachodzie od Asiago, gdzie zdohy- 
ły silnie opancerzony fort na wznoszącej się 
na wysokości 1400 metrów Monte Interrato. 


Włosi zmuszeni zostali do cofnięcia się w kie- 


ZEE Eo RZE WC OJ od o ct or wc dc ao 


runku południowo - zachodnim, przyczem by- 
li ścigani przez Austryaków,którzy obsadzili 
ciągnące się na południu wzgórza. Na półno- 
ey od Asiago Austryacy doszli do linii Cima 
Maora -—— Corn di Campo Verde — Monte Ma- 
sehice i posunęli się dalej na wschód, obsa- 


rella i Monte Zebio. Na drodze do doliny Po- 
sina Austryacy powigkszyli swe sukcesy o- 
siągnięte pod Monte Corte i około Battale 
przez wyparcie Włochów z ich oszańeowanych 
stanowisk. 


Bułgarzy | Memey w tej. 
Telegram własny „Godz. Pol", 
- Saloniki, 30 maja. 


greckiemu komendantowi Rupela, że otrzy- 


sikej przed natarciem koalicyi. W myśl zasad 
neutralności, uznanych przez Ateny, proponu- 


"ja ani zajęcie przez swe wojska lorii, oraz ġa- 
-dają ustąpienia Greków w e 


Kanclerz opuścił Monachium i udał się do . 
Na dworcu zebrana usa l 
żegnala . kanclerza owacyjnie. 


urzędownie kierownictwo tów Spraw. 


graniczeniom, w takim razie zasadę tę mogli- 
naszem, w ciągu ostatniego stulecia. Jeżeli je-. 


nowanie na morzach w czasie wojny ma pæ- 


» g wojenej kwatery prasowej danaseś > 29. 


Korpus gracki przypuszcza szturmy do silnie. 
ufortyfikowanych i obszernie rozbudowanych | 


dzając Corno di Campo Biame, Monte Zinga- 


Doniesienie Biura Reutera: Bułgarzy. zas. 
jeli port grecki u ujścia Gorje do Strumy, o- | 
raz stacyę i most w Damir Hissar. Oficerowie - 
niemiecey i bulgarscy oświadczyli w czwartek 


mali rozkaz osłonienia skrzydeł armii bulgar- 


84 „godzku, | wagleri ska. Minister. Spraw zownętrz 


| Komendait adępońówił da Moi w zesta. piia 

_wionym protokóle oficerowie niemieccy i buł. b 
garscy zobowiązali się do ustąpienia z fortu,” 
gily zostaną usunięte przyczyny tej okupacył, 
poczem Grecy wyszli, z wyjątkiem jednej, 

| kompanii, która, dawszy 24 strzały, również | 
„ustąpiła na rozkaz, otrzymany z Aten. Niemcy . 

| i Bułgarzy są również nader czynni pod. Xam 

thi (Eskidze), na północny wschód od Kawal 

BA gdzie układają pontony, by „przebyć Meste. 


mya a pistma trae. > 
~; Telegrem własny „Godz. Pol. 
Lugano, 30 maja. 
Gazela Secolo“ donosi z Salonik pod da- 


tą 27 b. m.: Zajęcie przez Bułgarów i Niem- 

ców. fortu Rupel, oraz pozostałych stanowisk - 
| greckich nastąpiło za zupełną zgodą rządu. 
"| greckiego, który rozkazał ustąpić swym woj- 

skom. Bułgarzy w sile jednej brygady zajęli 
„oprócz tego wąwóz prowadzący do Demir His- 
sar. i Serres, opanowali fort Rupel, jak ró- 
wnież fort Dragotin, wieś Vedrina i -Spatowo, - 
oraz obydwa brzegi Sirumy wraz z mostami 
wyazenymi przez Francuzów i Sy a 


Pochód ma m Faalę. 2 
Telegram własny „Godz. Pół". ` | 
Genewa, 30 maja. ` 
Według doniesień „Matina“ z Salonik: 


Bułgarzy wraz z wieloma oddziałami Niemców 
posuwają się w kierunku „Kawalli. Bułgarzy 
„zajęli Sa. 


Protest Trl. 
| Tólegram własny „Godz. Pol™. : 
Amsterdam, 30 maja. 
Biuro Havasa donosi: Rząd grecki po- 
stanowił zaprotestować przeciwko operacyom 


Bułgarów, oraz państw centralnych w Mace- 


donii. Król, po przyjeździe swoim do Aten, 
kiecke niezwłocznie naradę ze Skuludisem ' 


gfarowisko Grecy | 


Telegram własny „Godz. Pol“. EP 
Lagano, 30 maja. | 
Secolo“ donosi z Aten: 


Medyolański 


Urzędowe koła greckie motywują wycofanie 
|. się wojsk greckich obawą, by nie zaszły nie 


porozumienia, które zmusiłyby Grecyę do po 
rzucenia neutralności. Grecya musi pozwolić 


| Bułgarom na te samo, na co pozwoliła Fran- - 


cuzom i 1 eNom, wa zajęli Saloniki. 


tama 0 0 sytney. 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 70 

Ateny, 30 maja. 

Minister spraw wewnętrznych Gunnarlś - 
pisze w „Nea Himera“: Konstytucya grecka 
przestała istnieć od chwili zajęcia Salonik. 
przez wojska koalicyi. Niezależność, oraz pra-- 
wa zwierzehnieze Grecyi. egzystują tylko na 
papierze. Obecnie panują stosunki, których 
nie należy dłużej tolerować. 


m | pak wan 


Akoya floty angielskiej. 
Telegram własny „Godz. Pol.*. | 
Ateny, 380 maja. 
Ww porcie Neupila pojawiła się. flota am 
gielska i poczęła ostrzeliwać zbiorniki nafty; 
które spłonęły. Pożar zniszczył zabudowania 
portowe. Straty są olbrzymie. Grecya zalo- 
nrs peaiest w Anglii z powoda emo, bae : 


-Wtnrzenie NE u Fran. 


Telegram "łasny „Godz. Pol“. 
„Genewa, | 30 maja. ` 
` Pod wpływem doniesień o sukcesach. bub 
garskich na linii Serres — Kawalla w Paryżu 
panuje wielkie wzburzenie. Opozycya, ni 
czekając na posiedzenie tajne, żąda natych 
miastowych wyjaśnień z powodu opieszało: 
ści Sarraila, oraz zapytuje, czy i wogóle ja; 
kie instrukcye przeszkodziły Anglikom 
Francuzom w zapobiegnięcia z bu 
so : 


Narady w Rzymie. 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 
| Bern, 30 maja. 

Henrik medyolański „Secolo* 
mentuje półtora odzinną rozmowę pr 
Maz z frontu ministra wojny, gen 
Morone, który chwilowo zatrzyma. 
w Rzymie, Z prezesem ministrów. | 
colo“ pisze: „Ważność takieso po 
mienia jest widoczna . Z. powodu po 

nia. jakie sprawiła ofenzywa austr 


ndlu—Gavasala' em, skarbu-—-Ca- 


dodaje, iż ałówne 


3 aire nie uważa położenia za bar- 


- dzo grożne. 


- ochy a ko a koalicja. 


o E menn własny „Godz. Pol“, “7 


Kolonia, 30 maja. 


Kölnische Volkszeitung“. charakte.. 
| ryzuje braterstwo Włoch z koalieyą, ja» | k 
przez An- |- 
wyzyskuje. o 


ko. sportugalizowanie Włoch 
_glię, która je bezwstydnie: 
| Demokracya włoska w. dalszym ciągu 


stara: się usilnie o to, aby w prasie, gdzie | 


z wyjątkiem kilku krzykliwych polemik 
; - maiduje ujście nieza owolenie obrabo- 
~: wanego ludu, nie przed siębrano nic p ze- 
`o eiw wyzyskowi angielskiemu. Jeżeli rząd 


-będ''s opierał się więzom - angielskim, 


-wó czas pon. iędzy demokracyą a. królem 
„ze łrze walka, przyczem 0 stanowisku 
K a vokracyi. zadecydują funty angielskie. 


oo Moi a kra, 
Telegram wlasny „Godz. Pol“, “ 
| = Wiedeń, 30 maja. 


` Według „Wiener Neues Journals |, 
= Glolitti ou wiedził chorego kró!a włoskie- 2 = 


„go w jego: kwaterze głównej. Jest on 
_ zaniepokojony wielce stanem zdrowia 
_ króla, któremu. iekarze polecili usunąć 
-się.od w szelkicj pracy. Królowa włoska 
o pgtyta również 200 „chorego małżonka, 


gien Ya m te grany tontonan, 


„ Telegram własny „Godz, Pol“, 
- Petersburg, 30 maja. 


Gazety rumuńskie w ostatnich dniach ko- 
mentują obszernie polemikę, jaka wywiązała 
_ się z powodu Suchomlinowa pomiędzy gazeta- 
mi „Nowoje Wremia“ a „Ziemszcziną”. Nie- 
-jaki Biremow w tej ostatniej wspomina o tem, 


5 : 


-Że -znany publicysta, Mieńszykow, przed sie-- 


dmioma laty z racyi mianowania Suchomlino- 


wa ministrem wojny pisał w „Nowem Wre- 
- mieni“; iż należałoby poddać: Stislej kontrol 


działalność Suchomlinowa, . „gd$ż ze” wszech 
stron. otoczony jest on- żydami, którzy 


ego Mieńszykow stracił już pochop do wy- 
siąpień antiżydowskich. Mieńszykow w. „No- 
"wem Wremieni* odpowiada, iż 
| trzech powodów nie chce wykrzykiwać prze- 
„iw żydóm, gdyż po pierwsze — powiedział 
już wszystko, co tylko miał o nich do powie- 
dzenia, po drugie — w początkach wojny sie- 
ty- najwyższe zaleciły na czas trwania wojny 
- porzucenie nieporozumień narodowościowych 
i sporów partyjnych, a po trzecie — Rosyi nie 
© godzi się prowadzić „kampanii 


6, miał naradę z | ministrami: rolnie- żę dów przelawają krew za Rosye. "Przed £ si 
dmionia laty pisał on istotnie, iż żydzi - wywie- p 
rają szkodliwy wpływ na: Suchomlinowa, nie 
było to jednak zgodne z prawdą. Wiedział on, 4 
„iż w otoczeniu  Suchomlinowa 
| Niemcy i;Austryacy, którzy, dzięki swemu 


„wywie- 
-.rają nań wielki wpływ i poprostu, więżą go.. 
< Eiremow. zapytuje się w swym. artykule, dla- 


obecnie dla: 


przeciw po- 
mniejszym narodowościom, jakiemi są żydzi 
8 ub Litwini wówciis, dy | synowie tych naro- : 


0, Wojny» finansów—Daneo, Oraz üs 
h tk ótujeró piaski posłowi ro- 


GODZINA 


współdziałaniu w skandalicznem małżeństwie 


|. oraz współudziałowi w różnych dostawach ki“ 
„jowskich trzymali go w swych szponach. Ów- 


-czesny prezes ministrów, Stołypin, któremu 
-przedstawiono wyciąg ż owego artykułu, nie 


cioleinich. prac zreformowanej Rady, 


dożwolił wszakże, by rzucono podejrzenie na 


Niemców; Ażeby jednak umożliwić opubliko- 
wanie tego artykułu, Mieńszykow, jak sam się 


(| wyraził, uciekł się do „żydowskiego sosu“ i 


przerobił Niemców na żydów. Jedynie. tylko 
w tem przybraniu mógł pojawić się jego arty- 


|moeieracnnawówraei 


- Ima i Tala Faństua 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
| Petersburg, 30 maja. 


"znajdują sie- 


„Wczoraj ponownie zebrała się Duma pań. 


| Stwowa, oraz Rada państwa. W Dumie prezes 
inauguracyjnem wyraził. 
"przekonanie o konieczności 
stwa, ludowego, do którego naród już dorósł, 
a o którem mówiono już w Dumie nawet pod- . 
W. Radzie państwa. 


wo przemówieniu 
przedstawiciel- 


czas obecności cesarza. 
prezydent wyraził się z uznaniem dla dziesię- 


etc main zzz EO 


Bia morska. 


 qelegrim własny „Godz. Pol“, 

i Kopenhaga,- 30 maja. 
„Berlingske Tidende“ 
holmu: „Pod Axelesund słyszano d. 27 b. m. 
wieczorem od strony morza gwałtowną kano- 
nades. armatnią, która trwała około 15 minut 


Przyczyną jej był atak nieprzyjacielskiej łodzi. 


podwodnej na cztery niemieckie parowce z 
ładunkiem rudy, 
mieckie zbrojne: okręty strażnicze. Ałak nie 
powiódł się. Łódź podwodna nagle zaprzesta- 


no przepłynęły Oeland. Nie wiadomo dotych- 


„czas: z jakiego powodu } łódź podwodna nagle 
zaprzestała walki, 


4 m m 
Telegram wlasny „Godz. Pol. 


Londyn, 30. maja. 
Na interpelacyę Izby gmin, czy rządowi 


wiadomem jest, że w Serbii codziennie wy” 
miera pewna liczba ludzi śmiercią. głodową, 
lord Cecil: odpowiedział, iż oficyalnie nie do 
niesiono mu o tem, że wśród ludności panuje 
głód. Cecil.nie wątpi jednak, iż wobec naby- 


-tego doświadczenia w sprawie postępowania 


nieprzyjaciela. z ludnością terenów okupowa- 


nych, sytuacya w Serbii i Austryi . musi być. 
nader poważna. *Rząd domagał się od rządu 


niemieckiego, by ten dbał należycie o ludność 


"cywilną Serbii, Czarnogórza i Albanii. 
równoważnik za poczynione w tym względzie. 


A EA mię mod kaś 


"Na następną interpelacyę, 


Jako 


ulgi rząd przyrzekł poprzeć starania o Polsce. 
Rząd oczekuje na odpowiedź w tej sprawie. 
jak ułoży się sy- 
tuacya, jeżeli rząd nia otrzyma zadawalniają- 
cej odpowiedzi, Cecil rzekł: W Serbii nie mo- 


'żemy nie uczynić bez zgody rządów niemiec- 
kiego i avistryackiego.. 


donosi ze: Sztok-. 


eskortowane przez 8 nie- 


REC 
two za Pi POWOD a PDT aaier aih: W TEESE EATA RES TRZECH awa A YE 


da ognia. Okręty niemieckie przedwczoraj rae. 


mau 1 pr OR EETA OES a o 


nieco. 0, składzie i programie konterencyi 'go- 


a RR o Telegram wlasny „Godz. Pol 


ardiena itamen aa, Ea PARĄ i 


Anglii i Francyi. 


PODSKL 


Mtii y mil 


Sztokholm, 80 maja. ; 
Londyńskie czasopismó finansowe 
„Economist“, dobrze poinformowane :0 na-. 
stroju angie skich ster kupieckich, twier- 
dzi, że w Anglii, podobnie jak w Nieme 
czech, "coraz więcej. uznania zyskuje 
myśl o pokoju. W City i klubach roz- 
ważane są wszelkiego rodzaju piawdopo- 
dobieństwa zawarcia pokoju. Przemó- 
wienie Greya dowiodło, że, jakkolwiek 
na drodze do pokoju- pietrzą Się jeszcze 
przeszkody, to, jednak dalsze prowadze- 
nie wojny spotyka się również z prze- 
ciwnościami, a wielką doniosłość posia- 
da również fakt, że z każdym dniem: gi- 
nie > tysiąc Anglików. 


MoE szk | > 


ita af. Bjednoczonyei th mali 
Telegram wlasny. „Godz. Pol. - * 

. : Nowy-York, 30 maja. 
Doniesienie Biura Wolfia: Dzienniki. 0- 
mawiaja notę amerykańską, . protestującą 
przeciw postępowaniu Francyi i Anglii w 
sprawach pocztowych. Depesza Z Waszyngło- 
nu orzeka, iż nota pod względem tonu, w ja- 
kim Stany Zjednoczone zwracają się do koali». 
cyi, jest osirzejszą, niż wszelkie poprzednie.. 


-Przypuszezają, iż będzie ona powodem rozgo- 


ryczenia. Nota podaje w wątpliwość szczerość 
w odpowiedziach ich na 
pierwszą notę- amerykańska i, podnosząc za- 
rzuty w sprawie postępowanią z przesyłkami 
pocztowemi, ry łącza wyjątki z prawa odno- 
śnie do obydwóch rządów. Nota kończy się 
słowami: „Rząd tutejszy. zadowolnić może je» 


dynie tylko zupełna zmiana obecnej polityki- 


angielskiej i francuskiej, która przywróciiaby 
zupełne prawa Stanom. Zjednoczonym“. : 


amenan miną 


W sprawie ni tepamos af. 


Telegram własny , „Godz. Pól. Lio 
Nowy-€ ork, 30 maja. 
Członek kongresu, Tague, wniósł Troli 
cyę, w której proponuje, by. prezydent tpeł-. 
nomocnił sekretarza stanu marynarki do prze- 


|| wożenia poczty do portów neutralnych, jak 


również z tychże portów na okrętach "Hoty 
Stanów Zjednoczonych. Każde wmieszanie się 
w. Sprawy pocztowe karane byłoby przy po- 
mocy całej potęgi floty. Stanów Zjednoczo- 
nych, oraz przy. pomocy wymienianych okre | 
tow. KASA | 

r pods nij. 
` Telegram własny „Godz. Pol“. 

-o Kopenhaga, 30 maja. 
Duńska generalna dyrekcya poczt- ogla- 
sza: Norweski zarząd poczt podaje do wiado- 
mości, iż w dniu 13 maja, Anglicy zrewidowa-. 
li norweski statek „Bergensfjord“, płynący z 
Ameryki do Bergen, i skoniiskowali 36 pakie- 
tów przeznaczonych dla Danii. 


ionferetega paryska. 


Telegram własny „Godz. Pol." © 
Paryż, 50 maja. 


W. gazecie „Matin Cruppi nadmienia 


„skiego. parowca „Irimkby p 


4 
: e 


+, Spodarczej, która ma odbyć się d. 14 czerwea 
-| w Paryżu. Na konferencyi reprezentowane be- l 
Serbia- i Ja- ~ 
-| ponia. Program rozpada się na zarządzenia, 


dą: „Anglia, Belgia, Włochy, Rosya, 


dotyczące. okresu wojennego, przejściowego I © 
pokojowego. W czasie. wojny dla braku innej - 
pracy wspólnej, chodzi głównie o to, by uje- ` 
dnostajnić zarządzenia, które zapobiegać bęe- 
dą stosunkom handlowym z nieprzyjacielem. 
Zarządzenia okresu przejściowego będą prze- - 
dewszystkiem miały na celu powetowanie 7 
szkód, jakie Niemcy wyrządzili Belgii i Fran- 
eyii pólnocnej,. oraz wyrównanie znaczůych : 
stirat. w uszkodzonych lub zniszezonych okrę- - 
tach handlowych, następnie zaś zapobiegnię- - 
cie rozpowszechnianiu się przedsiębiorczości ` 
niemieckiej przy pomocy możliwie szczegóło- 
wych nowych środków ochronnych, jak np. - 
w stosunku do żeglugi zamorskiej przy pomo- 
cy utworzenia przez kóalicyę biura ż: oglugi. 
Delegaci pówinni zarządzić na czasy >» okoju l 
nieodzowne środki zapobiegawcze przeciw ` 
zalewowi rynków światowych przez wyroby - 
niemieckie, jak również przeciw przewidy- - 
wanemu napływowi kupców niemieckich, któ- 
rzy są poważnem i zupełnie pewnem niebez- 
pieczeństwem w stosunku do krajów koalicyi. 
Celem konfereneyi jest zaprowadzenie współ ` 
pracy podczas wojny do trwałego porozumie- - 
nia. Dążyć należy do oswobodzenia przemysłu 
chemicznego, który dotychczas był niewólni- 
czo uzależniony od Niemiec. Konierencya nie 
powinna być: widowiskiem, na którem wznosi i 
się jedynie toasty, lecz winna ona dla państw l 
sprzymierzonych. opracować ścisłe plany i me 
tody postępowania. l 


o gromos T pasy atske. 


Telegram własny „Godz. Pol.” 
Kopenhaga, 30 maja. 
Cala prasa duńska, z wyjątkiem pewnego 
wielkiego dziennika duńskiego, przemilczała ` 
zupełnie doniesienie niemieckiego Biura 
Wolffa, obalające"kłastwa rosyjske w sprawie - 
stosunków, pańujacych w niemieckich oboe- 
zach dla jeńców., Prasa duńska niemal syste- ` 


„matycznie nie podaje tirzędowych doniesień 


niemieckich w przeciwstawieniu do doniesień 


innych państw. 
Na morzach. 


Telegram wlasny- „Godz. Pol. 
Algier, 30 mają. 

Agencya Havasa donosi o zatonięciu w. 
zachodniej części morza Śródziemnego angiel- 
storpedowanego 
przez łódź podwodną, nie * posiadającą flagi. 
Uratowano 26 osób, należących d do zalogi, i 
odwieziono ich do- Algieru. S 


Telegram własny „Godz. Pol“, 3 
Emden, 30 maja. 
Żaglowiec „Cormon“ przyprowadzony do 
Borkum pod zarzutem .szpiegostwa, wypusz- 
czóny został po stwierdzeniu bezpodsiawności 
podejrzeń. 


z Odroczenie parlamentu angielskiego. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
- Londyn, 30 maja. 
` Posiedzenia parlamentu odroczono do 20. 
czerwca. 


- Na wschód . od delty izeki Tsonzo leży i 


 , płaskowzgórze Comen. Jest ono stosunkowo: 
© bardzo strome i biegnie ku północy w chara- 
> kierystycznych skrętach i wygięciach. Całe to 


płaskowzgórze jest. prawdziwym cudem natu- 


nawet strumyka, chociaż okolica ta obfituje 
bardzo w opady atmosferyczne. Każdą jednak 
kroplę deszczu wysysają chciwie wapienie, 
chloną je, tak, że po. najgwałtowniejszej na- 
wet ulewie śladu w krótkim czasie nie ma. 
-Od wieków krople deszczu wyżłobiły w ska 


Ba nowe doliny, partye. pół, które pilny wie- 
śniak słoweński uprawia, nawozi i obsiewa. 


rza (pód Vermegliano) dochodzi do 648 met- 
rów. (wierzchołek Trstelj). Zachodnia 
"część w formie odwróconego dużego D jest od 
Feszty odcięta głęboką doliną. To odwrócone 


beenie plaskowzgórzem Doberdo, sięgającem 
"wysokości blisko 200 metrów, do którego Wło- 
i od roku przypuszczają . „ajgwałtowniejsze 


najlepszych . swych wojsk. 


lesne ; stra 


"Całe plaskowzgórze jest: nierówne i po- 
szarpane, od 45 metrów ponad poziomem mo-- 


"jego 


ataki przy użyciu najcięższej swej artyleryi i 


Z : Dotychczasowe ich nadludzkić . nieraz. z Wys: 
siki speluły jednak na niczem; dzielne nasze 
wojsk. w najtrudniejszych warunkach bronią 
Par kowzgórza, mie hstępują ani kroku i zada- 

ą raz «po. razu nieprzyjacielowi eiętkie, bo 


ty. . 
okolo tego . plaskowzgórza sterczą sla- | 
czyty: Monte Cosich (113 metr. J Monte 


sa (118), Wagòrza $ ruin Q). Co- 


Ty; obszar” jego wynosi 22,000 do 23,000 he-- 
kiarów i nie posiada. żadnej rzeczki, żadnego 


| kólwi rej „dalej: 


= grzbiet San Martino a97, 
Monte San Michele (275), u podnóża, których 
rozłożyły się miejscowości: Monfalcone; -Selz, 
Redipuglia, :Polazzo, ° Sagrado, 


świat z powodu najkrwawszych może dotych- 
czas. walk. 

©. Poza. stanowiskiem na Doberdo wznosi 
się w pewnem miejscu na grzbiecie Karstu 


wojskowe miasto. 
Korespondent pewnego dziennika nie- 


Sdraussina, : 
. Peteano, Mainizza, dziś sławne już na. caly 


mieckiego pisze o niem co następuje: Główną . 


l koni, z amunicyą dla dział i karabinów, z bis 


częścią tego miasta jest dworzec kolejowy. To- 
czą się tu pociągi z prowianiem dia ludzi i 


dulcem i drutem kolczastym. Cokolwiek dalej . 


„łach. otwory, groty, pieczary, mniejsze i wiek- 
sze rozpadłiny. Od' czasu do czasu, groty te. 
zapadają. się, znikają vale partye skał, tworzą 


duże D jest właśnie tyle wspomnianem 0- 


ww urwanie wawy wo iwona waw ww TO 


biegnie pólowa kolejka elektryczna systemu. | 
pułkownika. La która. transportuje na froni. Ja- 


dunki. Kolejką tą przybywają również ranni 
i chorzy żołnierze z frontu bojowego, oraz ci, 


których wycofano na krótki wypoczynek. Cza- 
Dziś np. 


sami przywożą nią łupy wojenne. 
przywieziono włoski karabin / maszynowy, 
marki Fiat. Jest on cokolwiek inny od nasze- 


-go karabinu. maszynowego, ma liczne części 


składowe, a naboje tkwią nie Ww pasach lecz 
w pakietach. | 


- Ranni wysiadają Z wozów przy domu 
„Czerwonego Krzyża”, gdzie czekają na nich 
kąpiele, wygodne łóżka, troskliwa opieka i 
dobra; zdrówa kuchnia. 


Po: jakimś czasie ‘przewozi się ich Ww glab ` 


kraju. Teo | 
WA trzaskiem przejeżdża obok nas nowy 
pociąg wiozący jakieś cysterny. Co w nich 


W tem mieście  wojskowem znajdują się 
dalej. „stajnie, kuchnie, ogrody warzywne i 
mieszkania zabęz pieczone przed  lotnikami 
włoskimi. W innych miejscach umieszczone są. 
pomysłowo karabiny maszynowe i działa słu» - 
żące do: obrony przed samolotami. 

: Konieczne to jest bardzo, gdyż włoscy lo- 
tniey odwiedzają często tę okolicę i nadzwy- 
czaj są ciekawi, co się dzieje w naszem inia- 
steczku wojskowem. Ciekawość ta kończy się 
fatalnie dla każdego lotnika włoskiego; 6 ile: 
nie spadnie na ziemię, ucieka szybko, często 
z kulą w aparacie, lub raną w ciele. | 

Nad tem wszystkiem rożtacza się cudne, 
jasne niebo. W dolinach kwitną przepyszne 
wźśnie, śliwki i migdały, zapach ziół przepeł- 
nia cały przestwór, kamienie lśnią się w po- 


| rannem, ciepłem słońcu i z daleka wygląda- 


jest, nafta, czy. benzyna? Nie, to woda, zwykła. 


czysta. woda, którą potem. zwierzęta poaciągo: 
we, rożnoszą prawie do pierwszej. Hinni bojo- 


Każdy żołnierz na. dzień „dostaje trzy 
litry tego trunku, którego dobroć 


nierz. 4 


umie nale-. 
życie ocenić tylko zmęczony, wyczerpany: żoł 


ją jak przysypane śniegiem -> po lewej stro- 
nie majestatycznie. błękiinieje morze. 

Prawdziwa sielanka, którą przerywa tyl- 
ko gróżne pomrukiwanie dalekich dział. 

Nagle dzwoni telefon: | 

— Lotnik nieprzyjacielski! 

Zanim widzimy go w powietrzu, słychać 
charakterystyczny”: warkot- propelera. Nikt jed» 
nak prądzej i lepiej nie usłyszy tego warkotu, 
jak Siergiej! | 

- Ładowaniem materyatu i wyładowywa- 
niem chorych i rannych zajmuje się tu kilku. 
Rosyan,. których nasi żołnierze nazywają. pape 
mią karpacką", Ujęto ich. rzeczywiście w Kar- 
patach. . 

-Nasz Siergiej jest wieśniakier % Wołog- 
dy. Olbrzymi to, muskularny chłop, dobry, 
tylko leń straszliwy. A nienawidzi Włochów 
bardziej, niż nasi żołnierze — nienawidzi, ich 
i boi się przedewszystkiem ich. lotników, Sko- . 
ro tylko wstanie rano, UCZUWA już dreszcze ze 
zdenerwowania, żuje kawałek drewienka, . 
pluje na wszystkie strony i czeka ze dric- 
niem, 


Me ae" 


>-— Ależ Siergiej = mówi do niego sio 
stra „Czerwonego Krzyża” -= czego ty się bo- 
isz. Letnik zrobi znowu kilka nieszkodiiwych 
dziur w skałach. i 

-© — Ja się nie boję — zapewnia Siergiej, 
a oczy latają mu niespokojnie po nieboskło- 
nie — tylko, tfu, wściekły jestem na Wło: 
chów. Sprzymierzeniec, tfu! Rzuca bomby na 
uczciwych ludzi. Niech mi tylko wpadnie w 
ręce, choóćbyście mnie mieli Austryacy za te- 
zastrzelić! 


Warkot propelera jest coraz bliższy. Sier- 
gièj „pluje coraz zawzięciej. Pada gdzieś ne 
skały pierwszą bomba. E 
. m» Skatina! — szepce Siergiej, kuląc się. 

— Siergiej, wstydź się — śmieją się Sio: 
stry. | 

~- Jeśli „nasze“ (u niego działa austrya- 

ekio nazywają się już -„nasze”) „kanony“ go 
stracą, poproszę oficera, żeby mi podarował 
o ile żyć będzie, tego naszego, tiu, dawnego 
sprzymierzeńca! . 
Po oddaniu. kilku strzałów z naszych 
dział, lotnik włoski umyka czemprędzej. - 
Siergiej z poważną miną i już spokojny. 
chwali „naszych“ artylerzystów. 
' Znowu nastaje spokój. Pociąg przywozi 
nowy transport rannych. W dali wzmaga się 
huk dział, słychać również trzask karabinów . 
maszynowych. W blaskach słonecznych naj- 
wyższy szczyt Doberdo otula się dymem z por 
cisków. Jakaż ciężka widocznie toczy się tam 
walka. A tu,sfitk w czasach pokojowych, idzie 
praca swoim trybem, Żołnierze nasi i jeńcy: 
rosyjscy pracują w winnieach, krzątają się 
koło kuchni, wozy kolejowe ładują żywnością 
i amunicyą. W blaskach cudnego słońca ja- 
rzy się szczyt wieży wiejskiego kościółka. 


ą 
t 


|jest przyjazd do Łodzi 
warszawskiego ks. A. Kakowskiego. 


„dyr. Gajewicza zebranie w sprawie organiza» 


| w Łodzi jest na racyonalnej drodze do urze- 


< Wwy przystąpiono do wyborów komisyi organi- 


' początkowych, których plan już jest opracowa- 


| wydawanie ludności kart na chleb, 
| punkcie 4-tym komunikatu Nr. 1, niektóre ucząstki 
odbierają wszystkim obeenym interesantom legity- 
/ macye odrazu, 
/ zwrarają wraz z kartami za pomocą wywoływania. 
| nazwisk. System ten jest zgoła zły, 


warunkowo 
 gólowych wskazówek w tej 


Kalendarzyk. 


BEŻ R R R RR OW EVA fop A po O m A ai d tę 


Dziś: Anieli. 

Jutro: Wniebowstąpienie Pańskie. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 47. 
Zachód o godz. 9 m. 8. 


Koncerty, 
Helenów. Dzis IV koncert symfoniczny Ł. 0. S 


ow WA 


Rocznice. 


Pria 31 r. 1147 Papież Eugeniusz II zatwierdza 


w Paryżu posiadłości kościoła w 


Trzemesznie (W. Ks. Poznań» 
skiej, 

M 1648, Tuhaj-bej z Tatarami staje pod 
uokitnem. 


Z Sejn Moskale wywoża na wy- 
gnanie ks. biskupa Konstantego 
Ireneusza Łubieńskiego. 


Przyjazd Arcybiskupa Warszawskiego. 


Na dziś o godz. 2 po poł. zapowiedziany 
J. E. Arcybiskupa 


Biblioteka publiczna w Łodzi. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 


eyi biblioteki publicznej. Na zebranie przyby- 
ło okolo 100 osób, co świadczy wymownie, że 
projekt stworzenia księgozbioru publicznego 


czyw.stnienia. Po omówieniu szczegółów spra- 
zacyjnej. 


Nowe szkoły ludowe. 

Wydział szkolny magistratu zmierza kon- 
sekwetnie ku wytkniętemu celowi, jakim fest 
zaprowadzenie w jaknajbliższej przyszłości po- 
wszechnego nauczania elementarnego. Po wa- 
kacyach ma powstać cały szereg nowych szkół 


my. Obecnie, jak zwykle latem szkoły ludowe 
się wyiudniają, gdyż uboższa ludność przene- 
si się na wieś.  Przerzedzenie się kadrów 
lziatwy szkolnej wyraża się 20—25% ubyt- 
diem. ŻZrozumiałe tedy jest odłożenie inau- 
mraeyi nowych szkół do czasu powakacyjne- 
8» 

Równocześnie wydział szkolny zadecydo- 
"al ponownie powołać do życia typ wyższej 
tkoły ludowej, dającej pewien caloksztalt 
xiedzy, a mianowicie szkoły czieroklasowe. 
Na początek mają być otwarie dwie takie 
szkoły — polska i niemiecka. Szkola polska 
i-klasowa mieścić się będzie prawdopodobnie 
w domu przy ul. Targowej 16, odpowiednio 
$rzerobionym. 

Przez tworzenie szkół tego typu wydział 
dzie na spotkanie najbardziej palących po- 


trzeb naszego szkolnictwa. 


Kwity magistrackie na ziemniaki. 
= Osoby, posiadające kwity magistrackie 
ia ziemniaki, winni ziemniaki odebrać w 
niu dzisiejszym. Z dniem jutrzejszym kwity 
powyższe tracą swoją wartość. 


Z Komitotu rozdz. chleba i mąki. 
Zarząd komitetu rozesłał do ucząstków komu- 


, pikat, w którym m. in. powiedziano: 


„Pomimo wyraźnego przepisu regulującego 


zawariego w 


zapisują i stemplują je, a potem 
bo wywołuje 
mieład podczas wydawania kart, nieustanne rekla- 
marye, polegające na tem, że zamiast właściciela, 
niejednokrotnie kto inny odbiera legitymacye i 
karły, a nawet dopuszcza nadużycia. Aby uniknąć 


© łego w przyszłości polera się wszystkim  Ucząst- 
kom, 


ażoby załatwiano interesantów, zachowując ko- 
łejność, wywaływanie nazwisk jest bez- 
niedopuszczalne.  Śzcze- 
kwestyi udzielą t 
cząstkom kontrolerzy. Na drzwiach wejścios wych 
RA w każdy m a umieścić odpow iednią 


usłay AA się w o 

W ostatnich czasach ilość duplikatów, wydawa- 
eh przez ucząstki coraz bardziej się powiększa ; 
piewątpliwie w pewnych wypadkach wzięcia du- 


szastki więc winny wydawać duplikaty bardzo 0- 
strożnie, zadajac nietylko zaświadczenij 
mu, ale również sprawdzejse meldunek w paszpor- 
eie. Wszystkie ucząstki otrzymały stemple „dupli- 
kat", które należy umieszczać u góry w obydwu po- 
łowach legiiymacyi nowego typu, a na starych 
tównież u zóry w widocznem miejscu“. 

33 Ueząstek karty chlel wej z ul. Pawiej został 
przeniosieny na ul. Mikoł. „«vską 109, 9 vezastek 
z Rysku Dałuckiego Nr. 8 - na Zawadzka 32 Be- 

sty). 
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OOD ZI nA 
Z agistala. 


Magistrat przyznał Giełdzie pracy 18 stalych 
hezpłatnych biletów, kąpielowych dla dzieci... 


Ze Stow. pracowników cukierni. 


Stow. pracowiików cukiern. i piek. -pos 
stanowiło otworzyć dla dzieci swych Raw 
szkołę początkową. 


Park 3-g0 Maja. 


Władze nadzorcze przychyliły się do wijo- 
sku komitetu obchodu 3 Maja, proponującego 
nadanie parkowi miejskiemu na- Widzewie 
nazwy „Parku Trzeciego Maja". 


Z „Ogniska“. 


W tych dniach odbylo się posiedzenie mA 
Komitetu „Ogniska“, Południowa 48, na którem 


ni i herbaciarni za czas od 3 styczn'a do 16 kwiet- 
nia. (Ogółem sprzedano 123.487 szkl. herbaty, 
110,153 poreyj chleba i 11,478 porerj marmelady, 
nie licząc znacznej liczby bezpłatnych porcyj, wy- 
danych biednym i służbie. Wpłynęło ogółem 8,824 
rb, między innemi z ofiar 5,088 r. Wydatkowano 
8,057 rb. 


Z Komitetu tanich kuchni. 


Wypłata zapomóg tanim kuchniom za wydane 
przez nich w kwietniu obiady, jakoteż przeznaczo- 
nej im zaliczki, odhędzie się w środę, dnia 31-go 
maja, od godz. 10--13 REA pol. i od 4—5i4 po 
poludniu. 


Z taniej pralni żyd. 


w pierwszych dwóch tygodniach w tanich pral- 
niach przy żyd. Tow. niesienia pomocy biednym 
wyprano 18,500 sztuk bielizny. 
Księgarnie latem. 
Od dn. 1 czerwca do 31 lipca księgarnie łódz- 
kie zamykane będą o godz. ?-ej Teeraa 


Ł. 0. 8. 


Dziś odbędzie się w Helenowie TY z rzędu 
koncert symfoniczny pod dyr. Bronisława Szulca. 
Program koncertu zawiera obok potężnej I wiecznie 
świeżej symfonii patetycznej Czajkowskiego, wiele 
pierwszorzędnych utworów sławnych  kompozyto- 
rów, jak naprz. Debussy'ego „Nocturne - Fetes“, 
oraz porywający w swej koncepcyi „Don Juan“ 
Rysz. Straussa. Nadmienić należy, że dyr. Szule 
podczas swego kilkuletniego pobytu w Berlinie 
oddawał się specyalnie studyowaniu twórczości te» 
go ostatniego kompozytora. 


Czego nie | kradną? 


W domu Izraela Koprowskiego, Konstanty- 
nowska 68, złodzieje pokradli drzwi do -pustych 
mieszkań i wycięli szyby z okien, zrądzając wła- 
ścicielowi stratę na suie" 100 rb. 


NOTATKA PRASOWA. | 
Mleczarka, Chawa Ofiman z Łodzi, Rozwadowe 
ska 12, została na 14 dni więzienia skazana, po 


nieważ sprzedawała mleko, które było da polowy 
rozcieńczone wodą, 
Łódź, dnia 22 maja 1916 r. - 


z 2 Sadów. 


Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy rozważał w 
dniu wczorajszym następujące sprawy: 28-letni 
Władysław Smaczny zasiadł na ławie oskarżonych 
pod zarzutem, iż w dniu 22 lutego 1915 r. we wsi 
Lichawa, gminy Wola Wężykowa, pow. łaskiego, z 
niejakim Opałą i Krawczykiem (skazanym za in- 
ne przestępstwa na karę śmierci) wtargnął do mie- 
szkania „rolnika PENTET Kozako skiego i pod 


wolwer do głowy Kozakowókiei. W przeciągu te- 
go czasu współoskarżony Smaczny żonie K. oraz 
jego dzieciom groził rewolwerem. 
Kozakowski oznajmił, iż wręczy żądaną sumę 
i przysunął się do okna, wołając o pomoc. 
Napastnicy dali kilka strzałów, póczem zbiegli. 
Oskarżony na sądzie do winy się nie przyznał. 
Sąd skazał podsądnego na 12 lat ciężkiego 
więzienia. 
— 47-letni Edward Langhaus i 82-letni Józet 
Smulski byli oskarżeni o to, iż w końcu 1915 Ace 
i w początku 1916 r. skradli 4 konie I 2 wozy. 
Sąd skazał obydwóch po 4 lata więzienia. 
— 54-letni Walenty Miks był oskarżony o pod- 
palenie stodoly swego sąsiada Matysiaka. 
Przewodniczący zaznacza, iż oskarżony może 
być karany Śmiercią, stosownie do SPOR R? 
głównodowodzącego. 
Po przeprowadzeniu jednak śledztwa ala. 
i naradzie, nie uznając winy podsądnego, sąd od 
wszelkiej NR GE go zwolnił. 


Ze Zgierza. 


Na ostatniem oddania magistratu po- 
stanowiono w ciągu tygodnia bieżącego oddać 
park miejski do użytku publicznego. 

Jak donosi „Dziennik Zgierski”, ilość wy- 
padków tyfusu plamistego była dość wielką, 
lecz obecnie zmniejszyła się znacznie, tak, że 


w ostatnich trzech tygodniach zdarzyły się tyl- 


ko dwa wypadki tej choroby. 
duż oddawna istnieje plan przedłużenia 
kolejki dojazdowej Łódź — Zgierz w północ- 


nym kierunku miasta. Speni plan ten bẹ 
dzie urzeczywistnieny. Z wy - paiem tego 
planu miasto Zgierz otrzyma = ożądane 


aj 


| "gzysłe 


przeczytano sprawozdanie z działalności ogrzewal- 


$ 


POLSK r 


kiem przeprowadzona k linia. kolejowa 
Zgierz — Dzorków i dalej złączy się z tamtej- 


sza siecią kolejową. Nowa linia przechodzić 
będze ze Zgierskiego dwprea kolejowego obok 


„Kuraka”, przez ulicę Łódzką, koło Magistra- 


tu i Łęczycką ulicą opuści miasto. Kolejka słu: 


Żyć ma dla ruchu towarowego i osobowego. 


Główna stacya kolejki w Zgierzu będzie: w 


pobliżu magistratu. 
Oczekiwać należy, że. otwarcie linii jesz- 
cze w przeciągu lata ja goize do skutku, l 


Z Będzina. 


(Korespondencya mea „Godz. Pol"). 
Dymisya Rady O. szkoły Handlowej. — Nowa e- 


lektrównia. «— Przeciw M. R. 0. — O podatki. —. 


Wyroki sądu polowego. =- Sprzedaż jaj. = p 
wica. 


Jednem z najgoręcej komedtowónyjch wye 
darzeń ostatniej doby jest podanie się do dy» 
misyi Rady opiekuńczej miejscowej szkoły 
handlowej. Nowe wybory mają odbyć się w 
najbliższym czasie. 
rozwiązaniem się Rady na ręce jej: złożone 
zostało przez grono rodziców pismo zawiera- 
jące interpelacyę w następujących kwestyach: 
1) w niezałatwionej sprawie księdza prefek- 
te; 2) zmiany kierownika szkoły; 3) dokom- 
pletowania personelu nauczycielskiego silami 
stałemi (na miejsce czterech nauczycieli tym- 
czasowych); 4) wprowadzenia nauki śpie- 
wu i muzyki, i 5) niewłaściwego wypłacania 
pensyi za język rosyjski, który od dwóch lat 
nie jest wcale wykładany (1). Es 
Funkcyonaryusze noówcj elektrowri w 
Małobadzu od pewnego czasu spisują w na- 
szem mieście liczniki, oraz wymierzają ta uli- 
cach linie przewodników i rysują odręczne 
plany. Jak słyszałem najdalej za dwa mie- 
siące elektrownia w Małobądzu będzie już za- 
silala Będzin swym prądem. 
W sprawie utworzenia miejscowej Rady 


W ostatnich dniach przed 


"paliła się lampka, w sąsiednim pokoju była » m 


opiekuńczej wysłane zostało na ręce Rady 


Głównej następujące oświadczenie opatrzone 
licznymi podpisami: 


w Będzinie oświadczamy: każda  instytucya 


Z powodu utworzenia Rady opiekuńczej 


społeczną obdarzona być musi zaufaniem, zna-- 


czniejszej części mieszkańców danej miejsco- 
wości, a członkowie jej powinni być rzeczywi- 
stymi przedstawicielami potrzeb i dążeń swe- 
go spółeczeństwa. Tymczasem zorganizowa- 
nia Rady Będzińskiej podjęły się osoby, pra- 
wie obce miastu, i nieświadome stosunków 
miejscowych. Osoba- upełnomocniona przy 
tworzeniu Rady pominęła zupełnie zasiedzia- 


ły żywioł miejscowy, powołując w kółku o 
śmiu swoich znajomych pięciu członków tej- 


że Rady. Propozycyę, aby na wzór choćby są- 
siedniego Sosnowca, wezwano do narad i wy- 
borów przedstawicieli miejscowych instytucyj 
społecznych i kulturalnych, — odrzucono. 
Sposób ten utworzenia Rady spotkał się już u 
nas z publiczną odprawą, ponieważ czlonko- 
wie jej znaleźli się w Radzie bez wiedzy, wo- 
li i udziału społeczeństwa. Niniejszem pro- 
testujemy przeciw jak utworzonej Radzie w 
Będzinie i prosimy o nieuznawanie obecnego 
jej składu, gdyż nie wierzymy w celową i bez- 
stronna pracę tak utworzonej instytucyi, chte- 
my wierzyć, że i wielmożny pan prezes razem 
z nami pragnąć będzie, aby zaufanie swoich 
i szacunek obeych posiadała każda instytucya 
społeczna polska. 

Magistrat na kioskach ogłoszeniowych 
wywiesił rozporządzenie następującej treści: 
Pierwszą ratę podatku od majętności i do- 
chodów, bez względu na ewentualnie podane 
reklamacye, należy wnieść do kasy miejskiej 
najpóźniej do 31 maja. Kto jej nie wpłaci, 
ten ponosi koszta przymusowej egzekucyi, a 
zarazem tytułem kary placi 3% od sumy Za- 
ległej. R 

Za zakazane posiadanie broni robofnik 
Stanisław Kleszcz z Będzina skazany „został 
przez sąd polowy na 10 lat ciężkiego wiezie- 
nia; Maryanna Rybys zaś za zaniechanie u. 
wiadomienia władz u wiadomem jej istnieniu 
broni — na 6 miesięcy więzienia. 

-o Składy hurtowe odmawiają u nas sprze- 
daży jaj osobom pojedyńczym, wyjaśniając, iź 


mogą zbywać je tylko do sklepów, które po- 


| Rumy wedlug sa świadków. NAOCZE | 
nych, odbyła się, jak następuje: 
W. nocy z dnia 21 na 22 b. m. posterunelż 


mileyi spotkał przy zbiegu ulie czterech mło- 


dych ludzi, którzy wydali mu się mocno p% 
dejrzanymi. Zatrzymał ich przeto i rozpoczął 
indagacyę; w tej samej jednak chw ili jeden z 
przechodniów rzucił się na milicyanta, a na 
stępnie zbiegł. 

- Milicyi udało się TERT viejakiego 
Korzowskiego, właściciela zakładu  iryzyer=- 
skiego, i współpracownika jego, Otrębskiego. ' 
___ Otrębski, przyciśnięty do muru, zeznał, że - 


osobnik, który dokonał napadu na milicyanta, 
„ukrywa się w potajemnej karczmie przy ulicy . 


Ulman. Milicya aresztowała go w jego schro- 
nisku. 2 

-Przy bliższej indagacyi zeznał, że nazywa.. 
się Czesław Ludwikowski, że należał do zor- 
ganizowanej szajki bandytów i brał czynny u- - 
dział w napadzie na księdza w  Miechowe 


skiem, przyczem otrzymał z podzialu 360 rus- u 


bli. Następnie oświadczył, że -drugi jego 
wspólnik, niejaki Stefan. Lorenc, mieszka na 


„Redenie w domu pana Urbańczyka. 


- Komendant straży. policyjnej, wachmistrz z: 
žandarmeryi p. Józef Ringel udał się tam na: . 
stępnej zaraz nocy: w towarzystwie: kilku mi» 
licyantów i żołnierzy. > 
- Kiedy komendant zapukał do podejrzane” 
go lokalu, z początku nikt mu nie odpowiós 
dział, 
drzwi otworzyła jakaś kobieta, pytając, o ce 


chodzi. 


W kuchni, do której wkroczyła obława, i 


zupelnie ciemno. 
=- Kto tam jest? — zapytal pan Ringel. 
„Zanim kobieta zdążyła odpowiedzieć, z 


ciemności zaczął ktoś gwałtownie strzelać, 


Jedna z kul trafiła komendanta w bok, inne 
zranily w nogi dwóch żołnierzy. Bandyta, ko — 
rzystając z popłochu, zdołał zbiedz. 
Pierwszej pomocy rannemu komendanto- . 
wi udzielił felczer, p. Kamecki; następnie . 
przewieziono go do -szpitala świętej Anny, 
gdzie po dokonanej operacyi wyjęcia kuli 
zmarł w środę dnia 24 b. m.  - 
© Dotychczas aresztowano Czesława Ludwi- 
kowskiego, siostrę jego, 


nazwiska ustali śledztwo pierwiastkowe.. - - 
Za ujęcie zbrodniarza Stefana Lorenca - 
władze wyznaczyły 1000 koron nagrody. 
-Dnia 15 b. m. ustanowiony tu został mo» 
nopol ną cukier.: Na skutek tego nastąpił os 
gromny ruch w sprzedaży tego artykułu każ- . 


"dy bowiem pragną! zaopatrzyć się w jaknaje 


większy zapas na gorsze czasy. — - l 

'Na jednym z punktów graficznych żane 
darmi postrzelili mieszkańca obwodu. okupos 
wanego, który nie usłuchał rozkazu zatrzyfnas 
nia się. Ofiara własnej nierózwagi po krót. 


- kiej chwili wyzionęła ducha. 


-< Komitet Obchodu 3-go maja ogłosił Spräs > 
wozdanie, z którego wynika, że ogółem wy». 
głoszono tu 12 odczytów przy uczestnictwie 


11000 dzieci w wieku szkolnym i 800 osób dos. 


| rosłych, oraz urządzono trzy wieczory arty. 


styczne z odpowiednim programem. 


Zysk czysty z widowisk wyniósł "okóło 


*800 koron, które w całości zostały złożone na 


ręce komitetu Opieki nad dziećmi w Dąbio: 
wie. - ` 
œ Staraniem C. i K. komendy ob vodowej w.. 


Dąbrowie przystąpiono do gruntownej repes. 


siadają pozwolenie na bandel jajami; sklepy. 


znów, mające to pozwolenie, jaj nie trzyma- 
ją, lub żądają za nie cen wyższych niż usta- 
mówiona 1374 ieniga, przyczem tłomaczą się 
tem, że jaja nabyły nie ze składów hurtowych, 
a od prywatnych przekupniów. Gdzież wre- 
szcie mamy kupować te nieszczęsne jaja? 

W ostatnich dniach wydarzył się tu wy- 
padek drętwicy karku. Chorego wraz z matką 


jego umieszczono w szpitalu; pozostałe osoby | 


zlzolówana na przeciąg 3 tygodni. 
<;o Będzinianin. 


z Dąbrowy. 


_ (Koraspondencyś „własna „Godz. Pols. 


"Walka z bandytą, = Monopol na 'eukier. w Echa 


-Oya 8205. 


wy epizod walki z bandytami, który poważ- 
nie zaniepokojł ludność naszegi miasta t po 


ciągnął za soba Smient BE 


obchodu 8 maja. mn Smatny Toż msi Koma 


wW aud dniach rozegrał się tu krwa- 


| zagrożeniem Hrzywny w 


racyi szos w calej okolicy, dzięki czemu ma: 
SA coraz więcej dobrych dróg. 63 


Eo noconneniewncw 


Ze Skarżyska. 


Istniejące w pobliskiem Stąporkowie Stow. 3 
spożywcze „Pożytek“ wykazuje w sprawozdaniu zao 
rok ubiegły 24.056 rb. obrotu (w r. 1914 — 18,587 
rb.) przy kapitale 1,652 rb. Czysty zysk wyniósł - 
1,702, z czego 108 rb. ofiarowano na akcyę rafunko 
wą i tyleż na szkoły ludowe. | P 


z Opatowa. 


wW dniu 20 b. m. oddade do użytku publicznego i 
szpital epidemiezny. Jak bardzo na czasie było . 
otwarcie tej niezbędnej fnstytucyi, stwierdza naj- 
wymowniej fakt, że epidemia tyfusu brzusznego i 
plamistego poczęła się szerzyć w Opatowie i oko 
licy w sposób zastraszający. Z początkiem maje = 
notowano w samem mieście około 50 wypadków. - 
tej choroby. - | 


arim ate ane 


-Z Radomia. 


m okazyi „przyjazdu LL E. biskupa "polowego - > 


miasto przybrano  chorągwiami żółto - czarmiemi. > 


Parę domów wywiesiło chorągwie o barwach Na = 


rodowych. 


Rozporządzenie Naczelnego wodza ariii mi RO 
ca; utworzenie we wszystkich gminach komisyj Roz 


osób zaufanych dla stwierdzenia, czy wszystkie 
grunia w obwodzie radomskim są uprawione, 0- 
raz którzy z właścicieli ziemskich potrzebują de - 
zagospodarowania swych pól pomocy. Wójt gminy =" 


obowiązany jest zaproponować 6 odpowiednich 080- > 


bistości ze śwej gminy konfendzie obwodowej p 
Kaa koron. 


ję m 


Na energiczne dobijanie się wreszcie 


Tomasza Korzow= '.. 
skiego i Otrębskiego, oraz kilka osób, których , 


ł EN 
aim 


OE 


! o). wiosenny zlot z ziemian, przedstawicieli 
szczególnych Towarzystw rolniczych na pro- 
wineyi jest w tym roku mniej liczny, niż w 
ch. uprzednich, co zresztą jest zjawiskiem 
jzup pełniej natursińem, ze względu na tru- 
ości, z jakiemi przejazd jest związany. W 
aradach bierze udział około 200 osób. ; 
"Jedną z najważniejszych spraw posiada- 
acych b. doniosłe znaczenie dla naszego. rol- 
etwa, *ozstrzygniętych na zebraniu wczoraj- 


em jest niezaprzeczenie utworzenie „Związ- - 


Ziemian”, który wraz z dwiema  przyby- 
wającemi. dnstytucyami ` Bankiem  Ziemiań- 


skim i Klubem Rolniczym stąć mają na stra- 


obrony: interesów. większej własności rol- 
nej. Zadaniem Związku będzie popieranie 


teresów gospodarczych i pieniężnych. człon- > 


ków. Dla urzeczywistnienia tej idei w ma- 
jątkA r członków Związek prowadzić „będzie 
administraapę i kontrolę, ułatwiać przepro- 


wadzanie” melioracyi, wytwarzać nowe źródła 
dochodu, ułatwiać sprawy. kredytowe, rozeią-_. 
gać pieczę 1 nad. majątkami Opuszczone: przez F 


właścicieli. - 
- Wezöraj rozpoczęły się zebrania odeio 
we. Pierwsze z nich o4sodz. 10 rano, 
święcone: 'sprawie odbude, 7 wsi, a stosowny 
ferat "wygłosił p. B: Rogaczewski. 


c- jak *budować obejście gospodarskie naj- 
aktyczniej, uwzględniając wygodę i ekono- 


ię. Zasadniczo, według: nakreślonego sze- | 


atu obejście tkie winno stanowić czworo- 
ik, którego część północną . zajmują. stodoły, 
ułatwia w razie pożaru umiejscowienie o- 
„ że względu na kierunek wiatrów. za- 
dnick; zachodnie stronę należy przeznaczyć 


ichlerze i budynki inwentarzowe, stronę . 
odnią na stajnie. i obory, północną na < 
zkanie' rządcy a w mniejszych majątkach : 
iciela, co ułatwia. obserwacyę nad ca* | 


m obejściem. 


< Niezmiernie ważną kwestyą jest sprawa. 


teryałów: budowlanych, "które. już dzisiaj 
ależałoby grupować, aby moment dęcydują- 
pie zastal nas. nieprzygotowanymi. 
ieć na uwadze, iż przed wojną źródła wy- 


rórcze - „materyałów budowlanych "były: nie- 


Y starczające, po wojnie więc w. kierunku 
m nastąpi ruch żywiołowy. < Mówca. przyto- 


zył przykłady Galicyi i: Prus; gdzie udzielo- 


Ò. już” datnej. pomocy państwowej. "U nas. 


usimy' oglądać się na własne siły i wlasne. 
odki finansowe. Z pośród cegielni polskich l 
-Istnieje 
| iż po wojnie sprawę tę będą usiłowa-. 
-Ten 


padło. ofiarą pożogi wojennej. 


w ręce żywioły spekulacyjne. 
rawie, handlujący dziś artykułami spo- 
emi, w. przyszłości "będzie usiłował ująć 

7 ręce handel materyałami. budowlanemi i 


„oczywiście do tej dzidziny nieznajo- 


OŚĆ przedmiotu, żądzę zysków i tandetę. 
_'W'obecnej chwili przy Radzie Głównej 
piekuńczej powstało Tow. akcyjne materya- 


ów budowlanych, pragnące ująć w swe rę-. 


tę olbrzymią gałęź zaopatrywania kraju w 
iateryały budowlane. Może ono i powinno 
ddać doniosłe usługi, o ile będzie rozporzą- 
zało odpowiednimi środkami finansowymi. 


A Tymczasem "wskazane jest, aby każdy z. 
ainieresowanych w odbudowie swej własno- : 


ci myślał w miarę możności o gromadzeniu. 

asadniczych SUTówców budowlanych z drze- 
a, wapna, cemeniu. |. 

-Poważna troskę o przyszłość przy tej pra- 

ty nasuwa obawa braku rzemieślników, któ- 

ch szeregi wojna niezaprzeczenie przetrze= 


i; stąd zrodzić się. może p rzemieśl: ; 


icze: 
Inną, rówńie ważną rzeczą jest. obawa, by 


Przy pośpiechu i bezplanowości. nie zatraco- 


charakteru wsi polskiej, nie wypaczono jej 
stylu, piękna i odrębnej struktury. I w iym 


erunku nasuwa się pierwszorzędne pole dla | 
Należy więc myśleć ' 


icyatywy prywainej. 
obecnie o: tworzeniu 'dokształcających kur- 
w bydowlanych. Kursy takie, 6 tygodnio- 


dla: ińajstrów budowlanych utworzyło ko- 


rchitektów i w. dalszym ciągu zabiegać Þe- 


w tym- zakresie. Myśli o tem również > 


T. R. które pragnie stworzyć kursy dla 


ORERÓW wiejskich w różnych stronach 
Niedawno odbyły się takie kursy ty- 


dniowe. Ww Łapach i cieszyły się powodze- 
m. Również ważne jest tworzenie specyal- 

ch kursów w różnych okolicach kraju. 
Wogóle praca odbudowy wsi polskiej Spo- 


splot przeróżnych . trudności i rozstrzy- 


é musi wiele spraw zasadniczych, przede- 
zystkiem. zaś sprawę . komasacyi gruntów, 
rej konieczność życie coraz. bardziej wyst- 
"na. pierwszy. plan.. 


Dyrektywę i pomoc pragnie „dać wydział 
dowlany Głównej. Rady opiekuńczej, daža- 


do ujęcia w swe ręce całej akeyi odbudowy 
b polskiej, 
iw iym kierunku jest urzędzenie w sali 
hników wystawy budowlanej, na -której 


12 znajdzie, bardzo” bogata kolekcyę mode- ; 


FRODO ER 


zultyjzkibope 


Obedziorwydziak: pracowal | -żagddnicze- 


kmdowianć dla wh aw a 


po~ 


Mówca - 
przedstawił. słuchaczom plan akcyi, wyjaśnia- 


‘Należy 


‘Przasnyszu: Tow. Udziałowego, któreby gro- 
madziło materyały do odbudowy zrujnowane- 


czej pow. warszawskiego, 
przyjęto -do wiadomości, iż w Markach, pod. 
Warszawą, 
talnym dom izolacyjny — w Pustelniku zaś 
zostały poczynione odpowiednie zarządzenia 
sanitarno. - lekarskie. 


zebranie nadzwyczajne z udziałem delegatów 


'Jednem z ciekawszych  usiło-. 


A SZ A A W A. | przyszłości opracuje takież przepisy dla miast. 


Przepisy te omówimy w. jednym Z paj- 


„bliższych numerów.. 


-„munikowaniu się z kierownikiem działu po- 
lieyi centralnej) będą zwolnione od wyjedny- | > a 
„wania przepustek na przejazdy w obrębie Ge- Ea sa 
W zakończeniu mówca podkreślił, iż wie- F 
rzy.w. niespožyte siły narodu, który w tej wal- | - 


ce o lepszą. przysżłość, doprowadzą do zwy | 


cięstwa. 
Ww dyskusyi: jeden zZ mówców wskazywał 


sku. oo 
- Obradom przewodniczył prot. Mikułow- 


ski - Pomorski, - 
> Na posiedzeniu popoludniowem p. K. Fu- 
dakowski wygłosił referat p. t. „Przygoiowa- 
f nie uprawy jesiennej i uruchomienie gospo- 


Kronika warszawska. 


kuńczej ziemi Przasnyskiej. 


KOL Akoya ratunkowa podjęta i zorganizowa- 
na w ziemi  Przasny skiej przez Radę opiekuń- 


jedynie ofiarnych, odpowiednio przygotowa- 


Rada przejęła pod swą opiekę 
szpital w.Przasnyszu i przeprowadziła remoni 
zniszczonego budynku szpitalnego: 

Pozatem prace Rady ograniczaly się do 


oraz ochron, dla dzieci i zakładania nowych == 


- dla dzieci i starców. Nadmienić należy, iż or- 
- ganizacya przytłaków i ochron w pów. pras- 
$ nyskim. natrafia na pewne przeszkody, zwią- 
zane ze stosunkami wewnętrznemi, panujące- 


mi w powiecie. Ochronami, zarówno jak i 
przytułkami „opiekują się głównie ziemianie 
lub księża — ci ostatni są bardzo chętni do 


-pracy społecznej, obecnie jednak przeciążeni 
nią nadmiernie, nie mogą podołać obowiąz. 


kom, przyjętym dobrowolnie. - 

. Kierując się myślą przewodnią, wskaza- 
ną przez R. G. O., Rada opiekuńcza w Przas- 
nyszu powołała do swej organizacyi szereg 


członków ze sier drobnej własności rolnej; do- Ja 
, tychczas. jednak we wszystkich ‘kierunkach 
pracy członkowie ci wybitniejszej 
„ści nie wykazali. 


-Z czynności Rady opiekuńczej Priaśnyskiej 
świnienić również należy prowadzenie. bez- 


płatnej kuchni w Przasnyszu — rozdawnictwo: | 
kartofli biednej ludności — prowadzenie skle- - 
-pu żywnościowego w Przasnyszu — zbieranie - 
„danych. statystycznych, dotyczących stanu go- 


spodarstw rolnych i ich potrzeb — udzielanie 
na podstawie zebranych danych, pomócy w 
naturze lub w gotówce na uruchomienie _go- 
spodarstw małorolnych, zrujnowanych przez 
wojnę. Ponadto- jest w projekcie założenie w 


go miasta i okolicy. Towarzystwo takie zasi- 
lane materyalnie przez kapitały krajowe, przy 
poparciu banków i innych instytucyj miałoby 
dla - odbudowy. Pomian znaczenie olbrzymie. 


B Rady opiekuńczej pow. i warszówaktóko: E 


- {0) Na ostatniem posiedzeniu Rady opiekuń- 
pomiędzy innemi,. 


urządzony został w budynku szpi- 


chwalono zwołać w dniu 30 maja r. b. 


poszczególnych Rad miejscowych pow. war- 
szawskiego w celu zorganizowania kwesty. pod 
hasłem „Ratujcie dzieci!”. 

Zgłoszono wniosek w sprawie kradzieży, 


„dokonywanych 'po wsiach i wystąpiono . do 


władz z prośbą o zastosowanie. odpowiednich 


O aaneen 


W sprawie swobody przejazdów. 


w Na skutek starań Rađy glównej opiekuń- 
czej, p. Naczelnik Zarządu Cywilnego przy 
Gen. - Gubernatorstwie Warszawskiem, pi- 
smem z dnia 27 maja r. b. zawiadomił Radę 
Główną, iż władze okupacyjne -wprowadziły 
pewne zmiany zasadnicze w trybie wydawania 
pozwoleń na przejazdy. Najważniejsze FA tych 


zmian są następujące: 


Przepustki będą mogły być wystawiane 
zarówno na jednorazowe: jak i giielokrotne 
przejazdy w jedną i drugą stronę z terminem 
ważności aż do 3-ch miesięcy, przyczem na 
jednej przepustce mogą być oznaczone liczne 


cele podróży. 


Dla podróży kolejkami, diniarai Dail 
kolei, statkami parowemi i na rowerach w 0- 


-"brębie jednego powiatu przepustki. nie. będą 


wymagane.. 


Następnie, osoby posiadające paszport nie-. 


-mieeki, na mocy specralnej adnołacyi W tem 
paszporcie p. .Naczelnika powiatu lub. p. Pre | 
zydenta Bol. cyl 


(po: uprzedniem . a sko- 


Ze spiawomdania“ Z działaliiości Rady opie- 


.czą rozwija się naogół dość pomyślnie; brak 


nych do pracy społecznej jednostek powoduje 
pewne. uśstęrki w organizacyi. l 
- Z szeregu czynności, wchodzących w za-_ 
„kres kompeiencyi Rady, wymienić należy na- 
, stępujące.. 


prowadzenia dawniej założonych przytułlków | 


działalno- - 


środków, mających na. celu bezpieczeństwo ży- 
"cia i „mienia | ludności w pow. warszawskim. - 


-dwale na Muzeum miejskie, okażało się 


5 , znaczna część sufitów i belek jest zniszczona 
: trudności magazynowania wapna i zalecał słu- | 


 ćhaczom w miejscowościach, gdzie niema gli- 
ny, lub: gdzie jest ona nieadpowiednia, pro- 
dukowanie nowego typu cegieł z wapna i pia- 


nieprzewidzianych 


"wał na rzecz kwesty ogólno - krajowej „Ratuj- 


„minie tym Zarząd miejski będzie pobierał: ka- 


„Warszawie, wystąpili do iaz z podaniem o 
„podwyższenie ceny bydła żywe; wagi o 5 mk. 


„hodowcy nie mają wcale zysku. ' 


-w handlu detalicznym. 


„4 do 7 dziennie. 


„ku Handlowym pecyaiy kredyt do 300.000 
l TRLN 


-Rady Głównej Opiekuńczej kursa ceglarstwa, 


-w cegielni „Dąbrówka Wilanowska” (st. ko- 
'lejki Grójeckiej). 


| rek tego domu i zaalarmowała stróża, Józefa Gra- 
„ipatkiewicza, który pobiegł 
"grodową ku pl. Karcelego. Złodzieja ujął na roku 
„ul. Okopowej i Kaczej syn stróża domu ż ul. Oko-. 


Z Sądów  - 
Z sądów pokoju. © =- -- 
nerał - Gubernatorstwa Warszawskiego. : z PTA . 
. Muzeum miejskie. . 
(0). Przy przerabianiu g'nachu przy ul. Po- 
że 


(0) Zgodnie z zapadłą decyzyą, sądy pokoju przy 
rozpoznawaniu spraw karnych stosować mają nie. 
jek dotychczas, nowy kodeks karny z 1908 r., leez 
ustawę kar, wymierzanych przez sędziów pokoju. 


i wymagają zastąpienia ich nowemi. Wskutek 
tych robót, wyznaczony 
kredyt, w sumie 15.000 rb., na przebudowę 
gmachu okazał się niewystarczający. Aby 
przyspieszyć ukończenie robót, Zarząd miej- 
ski uchwalił wyznaczyć jeszcze dodatkowo rb. 


5300, polecając „kańczyć przebudowe. domu 
do 1 „a1poa 


Członkowi ie b. straży obywat. przed . sądem. . 


_ (0) Sąd okręgowy pod przewodnictwem. Bẹ- 
dziego Thoeringa rozpoznał wezoraj sprawę Jana 
Narożnieckiegó i Romualda Mielczarka, byłych 
członków straży obywatelskiej, oraz Joska Turka i 
Herszla Wasermana, oskarżonych. dwaj pierwsi © 
przyjęcie 400 rb. łapówki za przepuszczenie w. lu-. 
tym r. b. partyi mąki, należącej do Wajchenberga 
i Szafira, dwaj ostatni o to, że, działając jako po 
średnicy, namówili milicyantów do przestępstwa $ 
doręczyli im łapówkę. |. A | 

Milicyanci przyznali się do winy. l | 

Obrońcy ich prosili o złagodzenie kary wobec 
przyznania się oskarżonych do' winy, ich młodości, 
oraz ciężkiej sytuacyi materyalnej. . 

Obrońcy pośredników  wnosili: o uniewinnie- 
nie, obalając postawiony zarzut z punktu widzenia 
prawnego.  .- 

Oskarżeni popełnili czyn zły, kc iaki, który 
do niedawna w pojęciu ogółu uchodził nie za prze, 
stępstwo, lecz za rzecz normalną; od słu lat u nas 
trzeba było dawać; brali wszysey przedstawiciele 
władzy, od najniższego do najwyższego, jak biorą 
i obecnie w Rosyi nawet ministrowie, np. minister, 
wojny Suchomlinów. Zmiana pojęć oczywiście na- 
stapi, lecz obecnie żądać jej, zwłaszcza. od warstw 
ciemniejszych, nie podobna. 

Sąd skazał Turka na rok więzienia, Waserma» 
na na 10 miesiący więzienia (za danie łapówki); 
Narożnieckiego i Mielczarka za przyjęcie Dow 
skazano na 15 miesięcy «więzienia. © 


Kradzież 1,200 bochenków ha | 


(o) 19-letni Jan Janicki, b. terminator z piekar 
ni Nowo-parowej (Młynarska 12), od Nowego Roku 
wydalony, zauważywszy w dniu 13 stycznia r. b.. 
stojący na ul. Leszno 90, przed tanią kuchnią robo- 
tniczą furgon swego niedawnego chlebodawcy, mie- 
szczący 1.200 bochenków chleba, skorzystał z chwi 
lowej nieobecności woźnicy, popędził konie, roz 
przedał chleb w dzielnicy nad Wisłą, poczem pe 
ścił konie luzem.. 

Stawiony wczoraj 
przyznał się do winy. 

Gdy: jednak nabywcy chleba poznali w nim 
złodzieja, sąd, pod przew. sędziego Brandta, skaza 
Janickiego na 9 miesięcy więzienia. - l 


Dla E magistratu. 

= (o) Zarząd miejski powziął ostateczną decy- 
-zye nabycia obrazu Gersona „Syrena“ za trzy 
tysiące. rubli i zawieszenia go w westybulu 
AC ERA na pierwszym podeście. 


EA 


10. 000 rubli na „Ratujcie dzieci 66 


(o) "Z polecenia” ks. Seweryna Czetwerytń- 
mieć ks. Włodzimierz Czetwertyński ofiaro- 


cie dzieci” — 10.000 rubli. 
Opłata od rowerów. 
- (o) Opłata. od rowerów w ilości 2 mk. po- 


winna być wniesiona do 14 czerwca; po ter- 


ry w wysokości 50 proc. 


Podwyższenie een mięsa. 


(o) Hodowcy, dostarczający bydło krajowe 
na potrzeby monopolowej sprzedaży mięsa Ww 


na centinarze, ponieważ przy obecnej cenie 
Żądanie ho- 
dowców uznano za uzasadnione, wobec czego 
zarządowi miejskiemu zaproponowano rozwa- 
żyć sprawę możliwości uwzględnienia. tych 
żądań, co pociagnie podniesienie ceny mięsa 
Zwyżka wyniesie nie 
więcej 5 fen. na funcie. Norma. podwyżki bę- 
dzie określona w porozumieniu się z konsor- 
cyum. przed sąd oskarżony nic 


namam emaa 


Ruch podmiejski. 
- (o) Wprzewidywaniu wzmożonege ruchu do 
Konstaneina, Skolimowa i. Piaseczna, admini- ze | | 
Stracya kolejki wilanowskiej od 1 czerwca po- | mznaneaczk taj RZA JOGA G POJAWA 
większa obecną ilość kursujących Pociągów, z ORA RZE RA 
Dla Sekcyi | moślise, 

— (o) Dla udogodnienia obrachunków pienięż- 
nych, dokonywanych przez Sekcyę żywnościo- 
wą z różnemi firmami, Zarząd: miejski. uchwa- 
lił ustanowić dla Sekcyi żywnościowej w Ban- 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś na zakończenie sezonu 
„Halka” z p. M. Lewieką w partyi tytułowej. Pre- 
miera „Kościuszko pod Racławicami” zanosi się 
nadzwyczajnie. W pracowniach teatralnych rozwi- 
ja się obecnie działalność wyjątkowo ożywiona: 
wypełniają ją przygotowania do wprowadzenia na 
scenę teatru Wielkiego sztuki Władysława Lud- 
wika Anczyca „Kościuszko pod Racławicami“. G 
rozmiarach tych przygotowań świadczą dane na 
stępujące: Stanisław Jasieński wykończa siedem 
nowych dekoracyj: 1) Komnatę w mieszkaniu pre 
zydenta Lichockiego, 2) Rynek krakowski, 8) wieś 
Kozubów, 4) wieś Rzędowice z domostwem boha- 
tera narodowego, Bartosza Głowackiego, 5) wieś 
Racławice, 6) panoramę bitwy Racławickiej, 7) 
dziedziniec wsi Rzędowickiej. Warsztaty krawie- 
ckie przygotowują około 850 kostyumów. W przed: 
stawieniach wezmą udział także chóry operowe, ©- 
raz orkiestra. 

Słowem zrzeszenie artystów teatru Rozmaitości 
przy współudziale teatrów miejskich, postawiło 
sobie za zadanie, aby premiera „Kościuszki pod 
Racławicami” była w. naszem. życiu teatralnem 
faktem historycznym. WO 

Teatr Rozmaitości. Dziś premiera „Przyjaciel 

z Ameryki" Rivoire'a. Jutro powtórzenie. 

Teatr Polski. „Urzędniczka”* w dalszym ciągu. 
jutro o godz. 4 po pol, jeszcze jedno powtórzenie 
programu 3-go maja. l 

O Teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Mąż” > jutro 
premiera „Lewa ręka" Vebera. . 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Medalion 

8-90 maja“ S. Kozłowskiego. | 


- Kursa eeglarstwa. | 
= (o) AD przez Wydział Budowlany 


mające na celu przygotowanie zastępu samo- 
dzielnych majstrów ` ceglarsko - dachówczar- 
skich na potrzeby wsi i miasteczek, rozpoczy- 
nają się w dniu 5 czarwca r. b. w cegielni 
„Dąbrówka Wilanowska”. 

Zapisy przyjmuje kancelarya Wydziału 
Budowlanego, ul. Włodzimierska 3/5, co- 
dziennie od godz. 9 rano do 8 pp. do dnia 3 
czerwęa włącznie. Zapisani kandydaci winni 
stawić się w dniu 5 ezerwca o godz. 9-ej rano 


Przygody złodzieja. 

(a) Onegdaj po południu do piwnicy w domu 
nr. 68 przy ul. Ogrodowej zakradło się dwóch zło- 
dziei, którzy poodrywali kłódki w 7-miu piwnicach. 
Wychodzących z lupem zauważyła jedna z lokato- 


za uciekającym ul. O- 


r. 


L 


Teatr Nowości. Dziś „Nareszcie sami” 
ra, jutro „Orfeusz w piekle“ Offenbacha. 
Teatr . Praski. gra w dalszym ciągu farsę „W 
okopach" - 


-powej nr. 18. Drugiego złodzieja ujęto przy pomo- 
cy milieyi na- ul. Wroniej. Obydwóch odesłano do 
7-go komisaryatu i stwierdzono, że nazywają się: 
Oskar Brajtenbach i Józef Paliszewski. Przy. uję- 
tych nie znałeziono już worka z towarem. Tegoż 
dnia nad wiezorem milicyanci prowadzili Paliszew- 
sriego do miejsca, gdzie jakoby: miał być: ukryty 
worek ze skórą. Na placu Kercelego Paliszew ski 
wyrwał. się prowadzącemu go. posterunkowemu i 
zdołał umknąć. Zarządzona w nocy obława za zbie- 
giem nie dałaa żadnego wyniku. Wczoraj dopiero 
około godz. 6-rano.w jadłodajni na pl., Kercelego 
milicyanci ujęli poszukiwanego Paliszewskiego ; 
znaleziono przy nim: pęk wytrychów. Prowadzony 
-do 7-g0 komisaryatu, Paliszewski poprosił milicyan- 
tów o pozwolenie na wejście do sklepu spożywcze- 
go po bułki. "Złodziej, otrzymawszy pozwolenie, 
wszedł do sklepu Pauliny Koneckiej przy ul. Chło- 
dnej nr. 32a, gdzie w chwili płacenia za „bułki 
chwycił za leżący na kontuarze nóż do krajania 
chleba i wbił go sobie w brzuch. Milicyant prze- 
wiózł: „rannego na słacyę Pyotowa gdzie WEAN 

SAS opatrühek na ARE | 


Ronin W Marsze. 


Powążki.” 


(o)Kosiniewiez Edward, 1. 21, otak bit 
rowy, szp. Dz. Jez., godz. 4 po pol; Widerszal Ma- 
ksymilian, 1. 81, pracownik prywatny, Marszałkow- 
ska 169, godz. 41/ą po poł. RP. 


Na Bródno: 
- (Cmentarz św. Wincentego). 


Komorowska Maryanna, 1. 37, żona ‘kondukto 
ra, z Wroniej 4, godz. 8 rano; Kamiński Aleksan- 
der, I. 49, ślusarz, z kośc. Św. Floryana, godz. '3 3 po 
poł; Darkowski Franciszek, l. 44, muzykant, szp. 
Dz. Jezus, godz. 11 rano.; Szczot Władysław; L 58, 


stolarz, szp, Dz. Jezus, godz 2 2 po. pdky 


w 


EITEAN 


W sobote ubiegłą wydany został z Pary- 
ża bankiet na cześć posłów do Dumy i Rady 
Państwa. W bankiecie brali udział między in- 
nemi Deschanel, ambasador rosyjski lzwol- 
skij, poseł serbski Vesnicz, kilku ministrów 
trancuskich, oraz wyższych dygnitarzy wuj 
skowych. Po kilku mowach, wypowiedzianych 
przez ministrów i posłów w imieniu akademii 
francuskiej zabrał głos Anatole France i pode 
niósł zadania Rosyi polegające na uwolnieniu 
z pod obcego jarzma i małych narodów, a 
zwłaszcza narodu polskiego, któremu przyo- 
biecano zupełną autonomię, ale mu jej nie 
dano. Slowa Anatola Francea wywarły na ze- 

ranych dość przykre wrażenie, gdyż wypo» 
wiedziane były z pewnym sarkazmem i ujmą. 
Aby złagodzić je zabrał głos poseł Milnkow, 
dowodząc, że Rosya przyrzeczenie swe co do 
Polski dotrzyma w każdym razie. 


i 


Guczkow o sprawie Suchomlinowa. 


wa 


Dziwne światło na fak obszernie dziś w 
eałej prasie omawianą sprawę b. min. Sucho- 
mlinowa rzuca artykuł moskiewskiego dzień- 
nika „Utro Rossii“. Jest to właściwie steno- 
graficzny odpis wrażeń znanego wodza pa- 
śdziernikowców, Guczkowa. Guczkow był, jak 
wiadomo, jako członek trzeciej Dumy, jednym 
z najenerpiczniejszych krytyków stosunków 
w wydziale wojska I marynarki. 

IŻ w ministerrum wojny — powiada Gu- 
szkow--i w pobliżu ministeryum Źle się dzie- 
je, o tem wiedziałem już we wrześniu 1911 
roku podczas pogrzebu zamordowanego w Ki- 
jawie prezesa ministrów Stołypina. 

Komendant kijowskiego okręgu wojsko- 
wego , generał Iwanow, oświadczył mi, iż u- 
dało mu się odkryć korespondencyę agentów 
jednego z obcych państw. Z korespondencyi 
tej wynikało, iż agenci ci wiedzą, co się dzie- 
je w ministeryum wojny, a nawet wiedzą i to, 
jakie rozmowy prowadzi car z ministrem woj- 
ty a sprawach wojskowych. 

Guczkow, dowiedziawszy się o tem, po- 
wrócił do Petersburga i, przeprowadziwszy 
śledztwo, skonstatował eo następuje: 

. Gdy jeszcze Suchomlinow był general- 
gubernatorem w Kijowie, pozostawał w sto- 
sunkach z pewnym zastępcą południowo = ro- 
syjskiej fabryki maszyn rolniczych. Gdy Su- 


Rene Bazin. 
Dyżur nocny. 


«= Siostra ma dyżur tej nocy? 

== Tak, panie majorze. 

= W razie gdyby się krwotok powtórzył, 
proszę po mnie zatelelonować. 

~- Pan jest bardzo dobry, panie majorze, 
ale zazwyczaj saniłaryusz mi wystarcza. 

-— Tak, to prawda, że siostra rozumie 
się na opatrunkach nie gorzej od każdego z 
nas. Ale... ale.. muszę siostrę przeprosić; bo 
zrana w czasie operacyi tego małego strzel- 
ca z Pont-a-Mousson, gdy mi siostra nie po- 
dala w porę szczypczyków, wtedy zdaje mi 
się, że zakląłem. 

=- I mnie się tak zdaje, panie majorze, 
ale to się przecież do mnie nie odnosiło. 

=- Tylko do dopustu pana Boga. Nol ale 
siostra należy przecie do rodziny. 

Siostra, w swym biało - czarnym habi- 
cia -- spokojna zwykle i uśmiechnięta, zmie- 
nila się nagle do nie poznania, Nie była to 
już pielęgniarka, uważna na rozkazy doktora, 
ami matka chorych, ani czerstwa wieśniaczka 
starego pokroju, bystra i rzutka w odpowie- 
dzi. Była już tylko i wyłącznie zakonnicą. 

-— Tak jest — powtórzyła — do rodziny 
i to do bliskiej, choć niegodna służebnica. 

I przez ciąg krótkiej chwili stała się po- 
dobną tej, jaką była wracając od pierwszej 
Komunii, gdy szła z oczyma spuszczonemi, du- 
szą w ekstazie, rozwidniona na twarzy jakby 
świalelkiem płynącem gdzieś stamtąd. | 
= Krótki jej dyalog z doktorem toczył się 
na progu drzwi otwartych, które łączyły salę 
ciężko rannych z drugą, slużącą za poczekal- 
się i biuro, czy rodzaj kancelaryi szpitalnej. 
Major wszedł pierwszy do owej kancelaryi, 
gdzie przy gasnącem świetle dziennem kopi 
stka szpitalna kończyła na maszynie do pisa- 
nia jakiś dokument, dany jej do skopiowania. 
Major zuczął powoli rozpinać swój fartuch, 

który wisiał na nim jak na dragu. Był wysoki, 
chudy, o twarzy przypominającej głowę mo- 


| 
| 
| 
| 


chomlinow żostał mianowany ministrem: woj- 
my, pan ów przyjechał również do Petersbur- 
ga, gdzie należał do najpopularniejszych kół 
ministeryum wolny, Z 

" Policya już wtedy podejrzewała, že ten 
człowiek jest szpiegiem wojskowym obcego 
państwa. RR 

Człowiek ów założył biura, zajmujące się 
regulowaniem kwestyi, stojących w związku z 
wydziałem wojskowym. Jeżali ktoś chciał ja- 
kiejś dostawy wojskowej, zwracał się do tego 
biura, i tam za pewną opłatą otrzymywał ża 
daną dostawę. : 

Z powodu tych niesłychanych stosunków, 
Guczkow oświadcza w swoich zapiskach, iż 
minister wojny Suchomlinow otoczony był 
całą kloaką, Powyższe zapiski przywódcy 
pażdziernikowców mówią same za siebie. 


KRO SEL 


Protest rosyjski przeciw zaopateywaniu Króle- 
stwa w zhoże amerykańskie. 


„Dziennik Kijowski” z dnia 10 maja pi- 
sze: Znany ekonomista, prolesor  Migulin, 
cieszący sią wpływami w sterach rządowych, 
protestuje przeciw zamiarowi zaprowianiowa: 
nia Królestwa Polskiego i Litwy drogą, która 
zastosowaną została względem Belgii. Argui- 
menty Migulina są następujące: 

„Jest rzeczą jasną, że zboże to będzie u- 
żyte dla wyżywienia przedewszystkiem sā- 
mych Niemców. W Belgii możliwą była przy- 
najmniej jaka taka kontrola, znajdują się tam 
stale konsulowie amerykańscy, kraj jest ma- 
ły, gęsło zaludniony, rzec można położony 
przed oczyma Europy. Polska i Litwa zaj- 
mują terytoryum ogromne, miejscami zalu- 
dnione bardzo rzadko, wszelka organizacya 
dozoru nad dostarczeniem zboża ludności 
miejscowej jest niemożliwą, konsulów ame- 
rykańskich tam niema, o ile zaś gdzie są — 
nie są Amerykanami. Dla zaopatrzenia lu- 
dności dwudziestómilionowej potrzeba. będzie 
nie dziesiątków, lecz setek milionów pudów 
zboża (w ciągu roku). Zabezpieczenie Nie- 
miec zbożem dowozowem byłoby więc dosko- 
nale osiągnięte; szanse zniewolenia Niemiec 
głodem zmniejszyłyby się do zera. Niemcy 6- 
trzymałyby możność dalszego prowadzenia 
wojny i wygrania kampanii. 


Car w Besarabii, 


„Times“ donosi, że car rosyjski przybył 
wraz z małżonką swoją na front besarabski, 
gdzie dokonał przeglądu wojsk. Przemówie- 
nie swe do wojska zakończył car następujące- 
mi słowy: Jestem pewny, że nowe pulki- słu- 
żyć mi będą z tą samą wiernością z tem sa- 


mem bddaniem się i z tą samą walecznością, 


co dawniejsi wasł towarzysze broni, walczący 


z walecznością bezprzykładną”. 


mniej pomarszczona. 

-— Bo widzi siostra — mówił 
niespokojny jestem o tego Aubriot. 

-= Wszak operacya udała się. 

—» No tak, ale nie jeden już umarł z uda- 
nej operacyi. Noge ma ten chłopak zmiażdżo- 
ną, głęboką ranę w ramieniu. Słowem pole- 
cam go siostrze. Tego musimy ocalić, 
— I tamtych także, jeżeli się da. Biedne 
dzieci. ; 

„Doktor zdjął już był z siebie fartuch i zwi- 
nął go w trąbke, poczem rzucił go na stół za- 
rzucony papierami. a 

— Za pozwoleniem! ~- rzekł, — Tego 
Aubriot nie można równać z innymi. Oficer, 
który go przywiózł wraz z całym transportem 
rannych, nie miał dość słów uznania dla nie- 


major — 


znów mała, cicha trochę od niego młodsza i 


wne sprawozdanie z debat w Dumie nad kwe- 


_ skich. 


- na podłodze. s 


go. Opowiadalem przecie siostrze. W cywilu: 


był to sobie spokojny człowieczek, pracował 
gdzieś na roli, jak mi opowiadana, dorabiał 
się, nie pil, grosz odkladal, taki sobie porząd- 


ny chłopak, który się jednak niczem nie wy- 


różnił Ale skoro poszedł do wojska... Nie by- 
ło mu równego tam, w Argońskim lesie, a to 


chyba dosyć. Ten człowieczek nie wie podobna 


co to strach. 

-— To znaczy, że go nigdy nie okazał. 

— Być może. Dostawał zawsze najtrud- 
niejsze i najniebezpieczniejsze zlecenia. A gdy 
szedł na bagnety! A te rany dostał, lecąc do 
szturmu po raz czwarty na te same okopy... 
Nieprawdaż siostro, że go we dwoje nie damy 
śmierci. 


~- Niczego bardziej nie pragnę, niech mi 


pan wierzy. Dobranoc, panie majorze. 
- Dobranoc, siostro. 3 
Odwrócił się, obwijając szyję szerokim 
gęstym, ciepłym szalikiem 1 posunął ku 
drzwiom. 
sali chorych ł jednym rzutem oka ogarnęła 


kniętemi wargami, które były tak blade, że 


Siostra powróciła natychmiast do 


to swoje małe królestwo miłosierdzia. Do- 


strzegła, że Aubriot pogrążony jest jeszcze w 
śnie narkotycznym, że drugi operowany po- 


„czerwieniał, co było dowodem, że się gorączka 


tno oskubanego ptaka, pomarszczonej w gri- 


be łałdy, z wypukiemi żyłami na czele. Twarz 
tę zdobily i ożywiały nieco, mała bystre oczką 
„I sympatyczny uśmiech. Siostra stała przy nim 


podnosi, że jedno z okien jest niedomknięłe, 
że pod jej nieobecność ktoś zabrał lampkę 
spirytusową, którą sama postawiła na komin- 
ku, że wreszcie jedna z pielęgniarek zamie- 


rza prosić o pozwolenia odejścia. 3 


Pani Beliere była bardzo dobrą i poświę- 


cającą się osóbką, tylko nie umiała być smut- 


"W. dniu 22 maja przybył car do Odesy, 
gdzie dnia następnego dokonał również: prze- 
głądu wojska. Z Odesy wyjechał car do Pe. 
i powróci znowu na front bojowy. = 


Ee inaaral 


Kongres ormiański w Petersburgu. s 


W obradach nad losem ludności ormiań- 
skiej i w sprawie zapomogi dla dotkniętych. 


przez wojnę mieszkańców Armenii, zajętej 
przez wojska. rosyjskie, | 
delegatów. Na razie uchwalone wysyłanie za- 
pasów żywności, a zwłaszcza zboża 1 mąki. 

Poranek poezyi polski 


EE innn 


Dzienniki polskie, wychodzące w stolicy | 
Rosyi, zamieszczają obszerne sprawozdanie z | 


wyniku urządzonego tam niedawno „Poranku 
poezyi polskiej”. 
przez „Towarzystwo artystyczne" pod nazwą 
„Sztuka dla wszystkich”. "Na program jego 
złożyły się utwory Mickiewicza, Słowackiego, 


Krasińskiego. Konopnickiej, Kwiatkowskiego 


i innych. Wykonawcami programu byli arty- 


tersburga, gdzie zabawi kilka dni, wypocznie 


bierze udział 200: 
ej w Petersturgu. 


Poranek urządzony był. 


ści: Jurjew, Chodotow, Czekan, Raszewska i 


gJurjewa. Nadto. wygłoszone były. referaty 


6 polskiej literaturze klasycznej i najnow=- 


szych jej prądach. Na poranek przybył spe- 
cyalnie z Moskwy poeta Tadeusz - Miciński, 
Materyalny wynik poranku słaby; publiczność 
stawiła się w liczbie niedostatecznej, popar- 
cie ze strony publiczności rosyjskiej prawie 


żadne, zainteresowanie tómałem mniej, niż 


nikłe. ja es 


Że świata 


|| napełniona 2268 gramami „Rochamboltu” róże. 


- Jak działa: cenzura francuska? | 


Dzienniki lewicowa znów prześladowana 


są we Francyl przez cenzurę. Cały szereg 
pism, jak „Bonnet Rouge", „Journal du Peu- 
ple“, „Radical“, „Soir“ został zawieszony na 
krótszy lub dłuższy przeciąg czasu. Na szpal- 


tach „Populaire du Centre", „Bataille“, a na- 
wet „Humanite” pojawiają się coraz częściej 


"białe plamy. 


„Emancipation Juive“. Cała dokumentaryczna 
część ostatniego numeru, t. j. 14 stronie z 26, 
została skomiiskowana. Zawierała ona doslo- 


styą żydowską, a wzięta była z gazet rosyj 


słowem była naturalną, siostra, uprzedziła jej 
życzenie, A 

— Wiem, wiem; pani dziś musi odejść o 
pół godziny wcześniej. a a 


Śkinęty sobie przyjaźnie głową i rozstały 


się. Siostra zapaliła nocną lampę, przeszła się 
wśród chorych. Jednemu kołdrę poprawiła, 


zamieniła z drugim słów parę, trzeciemu dala 


pić, wytarła wreszcie coś. niedostrzegalnego 
Ktoś, jak cień wsunął się do sali. Była to 
druga pielęgniarka, wdowa, naprawdę wdo- 
wa, która spędzała w szpitalu dnie całe, a czę- 
sto i noce, czuwając specyalnie nad gorączko- 
wymi. Przesunęła się cicha, wyprostowana, z 
twarzą bolesną, na której odbiły się wszystkie 
smutki; w obu rękach niosła ostrożnie dymią- 
cą filiżankę z jakimś kordyałsm. 2 
(W tej chwili zabramiały dzwony 
ne i noc zapadła. 
| Siostra wzięła krzesło, stojące przy ko 
misku i przeniosła je na drugi koniec sali, 


kościel- 


gdzie ustawiła ja u wejścia do ścieżki, utwo- | 
rzonej między dwoma szeregami łóżek, Tam. 


usiadła, podstawiwszy sobie wpierw stole- 
czek, bo nogi miała krótkie, ręce wsunąła w 


rękawy habitu i próbowała odmawiać - róża- 
niec. Ale nie szło jej to. Nie mogła skupić 


uwagi, powracając wciąż myślą do swoich cho- 


- Jeden z rannych jęczał chwilami głosem 
przypominającym skargę dziecka, który mącił. 
- spokój macierzyńskiej opiekunki tylu młodych. 


cierpień. A przytem tuż obok na prawo, na 
pierwszem z brzegu łóżku spoczywał Aubriot 
wciąż jeszcze sztywny, nieruchomy, z zami- 


prawie sing, te same młodzieńcze wargi otie- 
nione złotawym puszkiem, które dawniej gwi- 
zdały tak wesoło, gdy chłopak pracowal na oj- 


czystem polu. Ręce opuszczone wzdłuż ciała, 
| kurczowo zaciśnięte, tworzyły pod prześciera- 


dłem jakby dwa guzy po obu bokach rannego. 
Biedny mały, tyle wycierpiał, tyle krwi utra- 


cil, tak jest z sił wyczerpany, że i paltemby. 


nie ruszył. - 


Wybiła godzina dziesiąta, wpół do jode- 


nastej, jedenasta. Deszcz zaczął padać, na uli- 


ną. Miała wesołe oczy i lubiła się uśmiechać, 


Hori „Rzeczy 


landyg). - 


| [oi owo. _ 


A 


ospolitej irlandzki 


kenner iak 


E 


-Jak szezegółowo przygotowali się Sinntet. 


-isci do powstania w Irlandyi, tego dowodzi 
| znalezienie przez władze angielskie w Dubli- 


nie zapasu gotowych marek pocztowych, ma- 
jącej powstać * Rzeczypospolitej - irlandzkiej. 


Marki wykonane są w narodowych barwach. 


| irlandzkich: zielonej, białej i pomarańczowej 
-i przedstawiają portrety bojowników za spra» 
"wę irlandzką: O'Briena, 
"napisem: „God save Ireland” 


Larkina i Allana 2 
(Boże zbaw Ir 


owy środek. tępienia---życia, 

- Według doniesień pism amerykańskich, 
udało się pewnemu inżynierowi w Stanach 
Zjednoczonych wynależć nowy środek wybu- 
chowy, o nadzwyczajnej sile działania. Nową 
materyę wybuchową nazwal wynalazca „Ro- 
chamboite", Jeżeli potwierdzą się szczegóły, 
Które na wiarę. dzieników .amerykańskich 
powtórzyło pismo chemików niemieckich 
„Chemikerzeftung”, przybędzie do już istnie- 
jących Środków zniszczenia, używanych z tak 
straszliwym skutkiem w dzisiejszej wojnie, 
nowy, co najmniej równie groźny, o 00o. 
-  Wynslazcą jest inżynier Towarzystwa Me. 
Kinley - Darragh Minning Co, F. W. Pugsley. 
Nowy materyal wybuchowy . ma tę właści- 
wość, że umieszczony w pocisku nie rozrywa 
jego metalowego płaszcza w kawały i odłam= 
"ki, rozpryskujące się na wszystkie strony, lecz 
w chwili eksplozyi przy temperaturze 1400 


+ 


Þbryzguje go w niezmiernie gorących kroplach | 
naokoło. Przy próbach okazało się, że bomba. 


rzuciła w chwili wybuchu rozżarzone krople 
metajn w promieniu.15 metrów. Prócz tego 
"w miejscu upadku bomby wyrwany . został 
lej o głębokości 12 metrów. Krople, które 
opadły na ziemię, były tak gorące, że stopiły 
ziarna piasku. Fabrykacya tego nowego środ- 
ka ma być przytem wcale łatwa, a niebezpie. 
czeństwo wybuchu przy przechowaniu w tran= 
sporcie bardzo małe. Do wyrobu granatów . 


|-ręcznych nadaje się podobno „Rachambol a" 
; 0,24 doskonale... a | 
Najwięcej prześladowanym jest jednak: 


* Wojskowi attaches, którzy uczestniczyli w 


| próbnem strzelaniu pociskami, naładowanemi 


tym nowym materyałem, zainteresowali się 
żywo wynalazkiem. Być może, że zaintereso” 
wanie to podzielą także amerykańscy fabry 
kanci amunicyi, a wtedy niebawem dowiemy, 
się czegoś o „Rochamboite” także i w Europie 


kai oddechy śpiących, nawet znarkotyzowane: s 


| go Aubriota. 


-cy było cicho, tak cicho, że słychać było wy- | 
raźnie plusk kropel, padających na bruk, Sły- | 
chać było także ryk dział, dochodzący z dale: I 


-"cającą św j 
iniigenere „budzącą się wolę i jakby niepokój. 


Patrzcie! — Probuje podnieść powieki, © 
twiera je nawet, ala wnet opuszcza je znowu. - 
Siostra, która była powstała, siada znów i cze» 
ka, lecz ucieszyła się, bo wie, że się już wkrół. 
ce zbudzi, że dusza jego powróci wnet do 
świadomości. . AA 

Co powie wtedy? Trzeba mu będzie coś. 
odpowiedzieć, pocieszyć, dodać odwagi, obie- 
cać rychłe wyzdrowienie. „Umiem ich pocie- 
szać', myśli siostra, a uda mi się to, bo mam 
-dla nich litość, wielką litość. Jeśli ten chłopak 


poprosi mnie o co, chociażby o wstrzyknięcie 


morfiny, to mu nie odmówię, raz mu dam 
Asi sobie major mówi co chce. Skoro się 
aki mężnie bił, trzeba mu będzie dogodzić. 
Ale jeśli mię poprosi o wiadomości z domt 
to mu powiem? Nie wiem gdzie jego dom.— 
A jeśli zażąda by mu sprowadzić matkę, bo 
wszyscy prawie tego się dopraszają, lub na- 
rzeczoną, bo wszystko trzeba przewidzieć. 
wszystko. = 0000 ag $ 

_ Upłynęło znów trochę czasu, poczem ram 
ny zadyżał, a skurczóne ręce jego rozprosto- 
wały się i wydłużyły. Siostra stała już przy - 

nim pochylona nad łóżkiem. Na twarzy zrazu 
osłupiałej młodego żołnierza widziała powra- 
adomiość, w oczach wzrastającą iw 


|-— Co takiego? Mój mały, co takiego? - 
-, Ranny nie od razu odpowiedział, ból u 
trudniał mu widocznie mowę, ale robił wy” 


silki, aby Się trochę podnieść. 


`- Siostro! okopy wzięte? 
< a Okopy? Nikt nie mówił o okopach. Za: 


pewne nawet sam major nie wie co się stało - 


z okopami 7 a tymczasem chłopak może sko 
| | — Siostra zadrżała, ale wzmogła się w 

sobie i rzekła z całą pewnością: | 
`= Wzięte, naturalnie, że okopy zdob 


R 


| to — a potem dodała ciszej kładąc mu ręce na 
"ramionach. . oi 


— A teraz zaśnij znów, śpij, moje dziecko. 
| Głowa żołaierza opadła natychmiast na 
poduszki. Z4 chwilę uśmiechał się zasypia- 
jąc nórgtalnym snem, co uzdrawia | sily po- 


X 


stopni Celsiusza, stapia metal pokrywy. roz o 


OTRE 


Przemian. 


liśmy o Raiffeisenowskich związ” 
ólniczych, wskazując na wielkie ce- 


się nad inną formacyą kapitału dla 
jesienia rolnictwa z prymitywnych ma- 
gospodarstw na wielkie, postępowe 
Isiębiorstwa. Usługi i korzyści, jakie 
yalnie silne cie 
micznemu rozwojowi kraju mogą być 
erzone.na całe rolnictwo przez łącze- 
się drobnych gospodarstw rolnych w 
arzystwa akcyjne. Szczególniej jest to 


nych, bez kapitału obrotowego, któ- 


dsiębiorstwa akcyjne miałyby na celu 


ko bardzo intensywne i wydajne, z 


rowadzenie gospodarstwa / rolniczego 


szystkich surowych materyałów na 
ukty spożywcze. Już i tak właściciele 
cy starają się o postęp w rolnictwie 
z wprowadzenie maszyn, zastosowanie 
tryczności, przeróbkę kartofli na alko- 
krochmal i t d., lecz dla zupelnego 
emysłowienia rolnictwa brak kapitału 
otowego i kredytu osobistego. Kredyt 
alny, hipoteczny, bywa obracany najcze- 


0 


o spadków i długów lub w najlepszym 
ie na melioracye i budowę domów mie- 


enie majątku zaś zawsze będzie brak pie- 
ędzy w ilości. dostatecznej. Drogi indu- 


d u nas wielkie cukrownie i cementow- 
e, które kupowały majątki dla taniego o- 
ymywania surowych materyałów i wpro- 
dzały wskutek tego duże rolnictwo no- 
voczesne. Kapitał nasz wogóle niema za- 
tania do rolnictwa, ale będzie je miał do 
[owarzystwa akcyjnego, prowadzonego na 
asadach handlowych przy konieczności 
ontroli i publicznych sprawozdań, przy» 


jatki do współpracy, t. j. do koalieyi pracy, 


obraźmy sobie choćby jedno Towarzy- 
yo akcyjne rolnicze w powiecie, jako cen- 
| handlowo - kierownicze dla rolnictwa 
go powiatu, czego towarzystwa rolnicze 
>ecnej formie dopiąć nie mogą. Nie u- 
my za konieczne, by całe nasze rolni- 
"zrobić akcyjnem, sprzeciwiałoby się 
tradycyi i polskiemu charakterowi zie- 
któryby mógł się stać, w zależności od 
adaczy akcyj, międzynarodowym, mó- 
my więc tylko o jednem na powiat ka- 
towarzystwie, złożonem z sił i środków 
nych. Chłop polski mógłby z tego kie- 
wniczego centrum otrzymać  inicyatywę 
wprowadzenia w życie własnych związ- 
wytwórczości rolniczej. =o AM 
Teorya ekonomii. politycznej teraźniej- 
ści nic nie mówi o możliwości rolniczych 
arzystw akcyjnych, 'a jednakże forma 
ż znalazła w praktyce zastosowanie w 
ardyi, w Południowej Ameryce i w 
tynie. W Niemczech: Harpenowskie 


arzystwo Górnicze w r. 1907 założyło 
zymie Towarzystwo akcyjne, specyal- 


„dostarczania swoim robotnikom ta- 
"dobrych artykułów spożywczych; za- 
Kruppa poszły potem za tym  przy- 
m. Amerykanin, Holmes, powiada, 
ałe przedsiębiorstwo nie jest w stanie 
nać swoich robotników i. prawdopo- 
le w tem leży przyczyna sezonowej i 
nej emigracyi polskich robotników rol- 
. Nawet większe majątki nie są w sta- 
zapewnić robotnikom tych potrzeb, ja- 
coraz kulturalniejsza ludność (a do te- 
rzez szkoły dążymy) wymagać może i 
inna. Olbrzymie folwarki o podkładzie 
mysłowo - rolniczym, mogące dbać o 

tość robotnika przez emerytury, Szpi- 
chrony i domy mieszkalne, utrzyma- 


jedno zadanie dla Banku Ziemiańskie- 


+ SSE : 


"R 


7 nowych przejawach ubezpieczeń 
dy w tyle za innymi narodami. Idzie- 
arym szlakiem i miliony składek i re- 
zabieranych nam przez towarzystwa 


kJ 


"ubezpieczenia jest usuwanie strat 


pomocy i dobrobytu ludności wiej. 
Idziemy teraz krok dalej i zastana- 


majątki ziemskie oddają * 


ane dla majątków już znacznie ob- . 
właściciele nie są już w stanie utrzy- 
; majątku w swym ręku. Takie rolnicze 
większemi udoskonaleniami techniczne- 


rodukcyi płodów ziemi, ale i przerób- 


jna rzeczy natury prywatnej: regula- 
kalnych i folwarków —— na uprzemysło- 


yalizacyi rolnictwa wskazały już ponie- 


czem przedsiębiorstwo takie powinno być. 
ak zarządzane, by nakłonić. okoliczne ma- 


leby i kapitału i do wspólnego eksportu.. 


botnika polskiego w kraju. I oto jesz- 


Czy znajdzie on w swem łonie ludzi 


pieczeń np. ha życie, pokrywają tylko 
o pierwotne formy asekuracyjne. W 
rce, Anglii i Holandyi a po części i w. 
czech wprowadzono w praktykę „ubez- | 
enie wspólników”. -Podstawowa my- 


"ustawy „Banku Krajowego w Warszawie“ 


klizmów, jakim przedsiębiorstwo |. 


„my. Chodzi zatem o to, by pieniadze; otrzy- 


-od wnoszonego kapitału obrotowego firmy. 


„niezależnia firmę od strat wskutek śmierci 


„stalnia forma jest zrozumiała i łatwa do u- 


przedmiotem tranzakcyi. Angielskie, fran- 


€zem w porównaniu z fachowem przygoto» 


-wniony w stanie czynnym. Rozumowania 


-oblicza jej wartość i otrzymuje ekwiwalent 
"w akcyach. Ktoś inny sprzedaje patent na 
wynalazek i patent ten jest „aktywem“ od- 
"powiednio opłaconym i amortyzujacym się. 
„Tak samo i pracę lub stosunki, przynoszące 


„szorzędnego znaczenia, jaką jest stworze- 


<zność nietylko wypłacenia spadkobiercom. 


części majątku, ale zastąpienia _ fachowej 
znajomości interesu, rutyny, energii przez 
siłę nową. Często Śmierć ustosunkowane- 


go wspólnika porywa zaufanie i kredyt i. 
przygotowuje niechybny upadek, nawet. 


wtedy, gdy spadkobiercy nie usuwają 
swych kapitałów z firmy, bo strata nie pie- 
szą dla przedsiębiorstwa. = 
„Na takich przesłankach tworzy się no- 
wa forma ubezpieczenia, które, w razie 
śmierci wspólnika, nie pokrywa bynajmniej 
jego pieniężnego udziału w firmie, lecz ma 
być ekwiwalentem osobistej . wartości i 
dzielności zmarłego, jako pracownika fir- 


niędzy, tylko osoby bywa często dotkliw-- 


mane z asekutacyi dały możność do wy- 
datku na zastąpienie siły ubywającej przez 
nową, o ile można równej wartości, oraz 
postawienie w miejsce kredytu osobistego 
kredyt rezerwowy,. materyalny, obliczony 


Nowa ta forma. -ubezpieczenia chroni i u- 


osób kierowniczych. Poza tem może być 
zawarte zwykłe pośmiertne ubezpieczenie 
na rzecz firmy, do wysokości wkładu, któ- 
ry należałoby zwrócić sukcesorom. Ta o 


rzeczywistnienia, pierwsza jednakże napo- 
tyka na trudności w kwestyi oznaczenia 
wartości osobistej pracy, stosunków, wpły- 
wów i zaufania, które nie mają jakiegokol- 
wiek cyfrowego miernika i nie mogą być 


cuskie i włoskie prawo zna udziały w in- 
teresach, firmach i przedsiębiorstwach w 
formie nie gotówki, lecz pracy, talentu lub 
wpływów osobistych (actions industrielles, 
azioni industriali), co w naszych  stosun- 
kach wydaje się niedościgłem, aczkolwiek 
nieraz kapitał włożony do interesu jest ni- 


waniem lub techniką któregoś ze wspólni- 
ków. W umowach. jednakże rejentalnych 
może udział wspólnika, bez kapitału, być 
oznaczony w równości lub w przywileju do- 
chodowym, ale nigdy w kapitale zakłado- 
wym. Buchalteryjnie przytem trudno ska- 
pitalizować pieniężny udział wspólnika bez 
gotówki, tylko jako wkład pracy. Nie mo- 
że być również ów wkład bezcyfrowy, uja- 


te są słuszne, ale możność odpowiedniego 


księgowania, a zatem i ubezpieczenia ist. 


nieje, np. ktoś, sprzedając firmę Towarży- 
stwa akcyjnego, firmę starą, renomowaną, 


firmie korzyść można w sumie pewnej o- 
znaczyć, skapitalizowawszy średni zysk ro- 
czny wspólnika, niezależnie od jego udzia- 
łu materyalnego, gotówkowego i, odliczyw- 
szy procentowo ten udział. Ubezpieczenie 
takie, jak każde ubezpieczenie, dążące -da 
utrzymania całości przedsiębiorstwa, nie 
podlega podatkowi dochodowemu. Wogó- 
le zaś cała sprawa ma wielkie znaczenie 
społeczne, a przedewszystkiem bardzo wy- 
raźne i przekonywajace zasady natury go- 
spodarczej. Już w umowach rejentalnych 
łirm i spółek powinien być udział pracy 
wspólników nietylko uwarunkowany ale i 
cylrowo oszacowany, by w tym kierunku 
nie pozostawały jakiekolwiek sprzeczności. 
Układy umów. firmowych, zarówno jak u- 
kłady bilansów mają pierwszorzędne zna- 
czenie. w swej jasności i dokładności, ale i 
w obowiązkach i prawach przyszłości. . 


a * 5 


RE TII. A 

Działania naszych pewnych komite- 
tów lub .komisyj nie są jasne. Przy kwe- 
styach, obehodzących szeroki ogół zwykły 
osoby działające otaczać się nimbem tajem- 
nicy i niepowszedniości. Bank Krajowy 
Emisyjny podobno ma wejść w życie .nie- 
długo, jego ustawa, znana naszym czytelni- 
kom, była przedmiotem narad rozmaitych 
społecznych i finansowych organizacyj; za- 
pomniano tylko przesłać projektów rzeczo- 
zńhawcom - finansistom, uznając, że np. wla- 


-ciciel przedsiębiorstwa Ślusarskiego i byo 


ły urzędnik kolejowy, stanowią już dosta- 
teczne kryteryum; że bankier, sprzedający 
disty zastawne i dyrektor, dyskontujący we- 
ksle, mają już dostateczny pogląd teorety- 
czno - praktyczny. na taką kwestyę pierw- 


nie regulatora i podstawy życia ekonomicz- 
nego kraju: Banku Emisyjnego. . Rozesłane 
też zostały obecnie egzemplarze, projektu 


z poprawkami następującemi: | 
| /$4. Emisye akey] imiennych .po kur- 
sie „oznaczonym przez Radę Zarządzającą“, 


zamiast: „kurs emisyjny winien wynosić 


conajmniej nominalną wartość akcyj z do- 
datkiem odpowiedniej części nagromadzo-- 
A z { T SIE SPEC 
nego kapitału rezerwowego . Ustęp koń- 


| cowy § 12 o świadectwach are i 
_wykreślony. Najważniejszą jednak inowa- | . obilizacya a jes i 
że przez śmierć wspólnika i konie- | SA są miany w „opóratysób Banku“. Ws najbardziej aktualnych tematów, omawianych 

pze Ur ró oe A ARIE R, GOJENIA ORO NSA N A KAR A: Nada sa A 


i sach oszczędności? Na to pytanie znajdujemy 
odpowiedź w powyżej podanym piśmie, która 


| czywiste, osobliwie zaś inwentarz żywy i mar- 
twy- wymienione: zostały. w formie świadczeń 


| 
| 


„pieniądz. 


| go inwentarza, jak niemniej przy puszczeniu 


| kladów przemysłowych. 


| 
| 
| 
| 
| 


kreślono ustęp 3 o pożyczkach na zastaw 
„wekśli, a natomiast ustęp ten zredagowano: 
|. 8) na konosamenty, świadectwa skła- 


„wałorów, wystawione na towary nieulega- 
jące łatwemu zepsuciu, najwyżej % targo- 
"wej ceny towarów, z warunkiem, aby towa- 
"ry były odpowiednio ubezpieczone na su- 
, mę przynajmniej o 25% udzieloną pożycz- 
„kę i na czas przynajmniej o jeden miesiąc 


szów, celem uiszczenia zobowiązań  wekslo- 
"wych i hipotecznych. i 


dów towarowych (warrantów), listy frach- 
towe, kwity kantorów transportowych, ele- 


dłuższy od terminu zastawu i aby polisy by- 
ły ustapione Bankowi. 

Również wykreślono „iż pożyczki nie 
moga być mniejsze niż rubli 500% i z pun- 
ktu 9 „zastrzeżenie o wysokości pożyczek 
do trzykrotnej sumy kapitałuzakładowego*, 
alej, zastaw towarów (p. 4), najwyżej do 
(nie %) normalnej ceny towarów. In- 
ne zmiany są mniej ważne. Do krytycznej 
oceny ustawy jeszcze powrócimy. 

Vester. 


pz 


-Nadmiar pieniędzy. 


Jednym z najbardziej interesujących ob- 
jawów wojennych jest rzekomy nadmiar pie- 
niędzy i to tam właśnie, gdzie najwięcej od- 
czuwać się dawał brak gotówki, gdzie impor- 
iowany kapitał obcy, wykorzystujące sytuacyęe, 
wprowadzał obcą przedsiębiorczość, a zara- 
zem podkopywał byt rodzimych instytucyj fi- 
nansowych, organizacyj spółkowych, związ- 
ków i zespołów. BA 4 
Prasa poznańska donosi, że nieulokowa- 
ny kapitał kooperatyw w zaborze pruskim 
dochodzi do 100 milionów marek, t. j. 25% o- 
gółu posiadanych kapitałów przez organiza- 
cyę spółkową przed wybuchem wojny. Podo- 
bnie organ galicyjskiego patronatu „Czasopi- 
smo dla Spółek rolniczych“ zaznacza znaczny 
przypływ kapitału. Bynajmniej jednak nie 
cieszy się tym znamiennym objawem, znające 
smutne źródła pochodzenia nadmiaru nagro- 
madzonego pieniądza. Nie pochodzi on bo- 
wiem -—- jak pisze ten organ — „z ożywionej 
pracy produkcyjnej, nie tworzy on nadwyżki 
dochodu gospodarczego ponad potrzebne 
wkłady gospodarcze, dla utrzymania i podnie- 
sienia wydajncści gospodarstw“. Skąd więe 
pochodzi kapitał lokowany w spółkach i ka- 


brzmi jak następuje: | 

„Pieniądz, lokowany przez ludność w 
spółkach, pochodzi przedewszystkiem z wyco- 
fania kapitału z gospodarstw; wartości rze- 


wojennych „na znaczki wartościowe”, czyli 
Wkładki pochodzą nadto ztąd, że 
rolnik wyczerpał z ziemi jej twórcze. pier- 
wiastki w formie sprzedanych produktów, ale 
nie zwraca ziemi tego kapitału w formie na- 
wozów naturalnych i sztucznych, których nie 
może ani wyprodukować w braku inwentarza 
żywego, ani kupić z powodu ograniczenia ich 
produkcyi i dowozu; więc odkłada nieużytecz- 
ny na razie grosz jako wkładkę”, | 
Galicyjskie banki i kasy stoją obecnie 
wobec poważnych zagadnień, eo robić z nad- 
miarem bezproduktywnie leżącego kapitału, a 
wyłaniają się dwa problematy, jeden niejako 
prywatny, obchodzący strony lokujące kapi- 
tał, drugi zaś obchodzący instytucye finan- 
sowe. : 

Kwestya oprocentowania nie odgrywa tu 
wielkiej roli a banki i kasy skazane są na 
mniejsze lub większe straty przez wywołane 


wyrównanie różnic jakie spowodowały pró- 
żnującym kapitałem. Znająe stosunki krajo- 
we i miejscowe, dyrekcye poszczególnych in- 
stytucyj i spółek liczą się z nagłym odpływem 
deponowanego a nieuruchomionego kapitału, 
liczyć się muszą napewno z falą odpływu, ja- 
ka nastąpi z chwilą rozpoczęcia pertraktacyj 
pokojowych, dających możność podjęcia prac 
nad odbudową zniszczonych gospodarstw. Nie- 
możliwem jest zatem zapożyczenie kapitału 
tego na dłuższy przeciąg czasu, a lekkomyśl- 
nem jest lokowanie go na wyższy procent w 
małych instytucyach, które nie będą w stanie 
wycofać go z obiegu i dostarczyć w terminie 
zgłaszającym się po odbiór stronom. 

Zaznaczyć należy, że we wszystkich za- 
borach poważne nasze instytucye finansowe 
leczą się z tym faktem, zachowują jak najda- 
lej idącą ostrożność, aby mogły sprostać za- 
daniom swoim wobec mas, nie narażając się 
na runy i oblężenia kus przez nacierająca po 
odbiór klientelę. Na razie przeważna część 
prywatnych kapitalistów nie zdaje sobie spra- 
wy ze strat jakie wynikną przez spadek pa- 
pierów, z jakiemi trudnościami walczyć im 
przyjdzie przy uruchomieniu gospodarstw, 
nabyciu odpowiedniej ilości żywego i martwe- 


+ 


w ruch będących w zastoju warsztatów i za- 


Zmianę wielką wywoła zniesienie mora- 
toryum po wojnie i podniecona ściągalność 
wierzytelności nie objętych przez moratorum, 
a pożostawiających dłużnika w pokoju, dla 
dania mu możności do zaczerpnięcia ' fundu- 


- Demobilizacya gospodarcza jest jednym z 


żywo przez ekonomistów i finansistów państw 
znajdujących się w obudwu obozach obecnej 
światowej wojny. Wszystko skłąda się na to, 
że termin jej jest już blizki, na który należy 
się przygotować śladem zachodu, tem więcej, 
że kraj nasz będąc terenem walk, większe bu- 
dzić musi zaniepokojenie i dłuższe _przesile- 
nie przechodzić będzie od ziem, których nie 
dotknęła fala najazdu, zagospodarowanych i 
ekonomicznie przysposobionych do zmian, ja- 
kie nastąpią z chwilą zawarcia pokoju. i 


Giełda Petershurska. 
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Bank dla handlu zewnętrzn. 
Bank petersburski międzyn. 
Akcye Baku 
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Bank 
Moskwa-Kazań . 
Moskwa-Rybińsk 
Moskwa-Woroneż 
Władykaukaskie 

Akcye Kołomna . 
Malcew. 
Nikopol-Mariupol 
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Giełda kerlińska. | 
Berlin, 30 maja. Dzisiejsze obroty prywsińe na 


deneyi. Pożyczki niemieckie bez obrotu. Renty za- 
graniczne również. Pieniądz na ultimo około 5%. 
Dyskonto prywatne 4*/4%. | mo 


Eerlin, 30 Maja. Notowania kursów dewiz z3 
wypłaty telegraficzne: P 
; ; 80/7 płac, 


Te : A 
den, 228./4 
Sikora 161. , 
koron 161.34: 
koron 161 t4 
frank 108.12 
koron 69.75 
lei 86.7, 
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Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 

„ Szwecya. 
Norwegia 
Szwajcąrya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 
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Kurs rubla. 
Berlin, 30 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: `> - 


100 rb.—183.50 Mk. (co odpowiada rubli 
54.50 za 100 Mk.). ad 


Giełda warszawska. | 


Notowania z dnia 30 Maja. 


Papiery wartościowe: IŻądano| 


60% pożyczka m. War- 
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Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Druk i nakład: Wydawnietwo polskie A. NAPIERALSKI 
| _ 16. ZAWIŁOWK. | 


OBWIESZCZENIE 

W dniu 15 b. m. z zamkniętego mieszkania 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 8, skradziono złoty 
zegarek męski z łańcuszkiem, złoty zegarek dam: 
ski z łańcuszkiem, parę kolczyków z brylantami, 
zegarek srebrny i parę jasnych bucików damskich. 
Ostrzega się przed kupnem. WSE 
Dane, które mogłyby dopomódz do sehwytania 
złoczyńców lub do odzyskania skradzionych przede . 
miotów, należy składać w Wydziale kryminalnym, 
ul. Oligińska nr. 5, komisaryat VI do aktów IL. Ne 
3457/16 C. Ś mać Ta pianki, 


a 


f) , 55. 
giełdzie berlińskiej były spokojne przy mocnej ten- 


Wydział kryminalny, 5 y 
A aj 


beczki oraz inne napoje.  Wyborowe * e 
ian TE 1 do 3-ej Konm SEE złożone z 12 osób, wieczorem od 6 do 11 


YOM FLOLOGIKZAE 


w Łodzi, mi. PLAC OWA. 28. 


Egzamina wstępne przedwakacyjne rozpoczynają się 13 
erwca.' Liczba miejse w klasach niższych ograniczona. 


| Przewidywane jest otwarcie przy gimnazyum wę - 


nw 
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Wilia Volta, 
| komunikacya tramwajowa Łódź-Ruda, Łódź-Pabianice. Wynajmu p > 
i eałodziennem utrzymaniem d 
osób po jedyńczych i rodzin. Kuchnia hygleniczna i 

Szczegółć w udziela magazyn obuwia 


7Kl. Gimnazyum żeńskie 
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pokoje z umeblowani 


„| 1 = L Hormen’ ti tóat, Eoo 
W ŁODZI, Wólczańska 23. = Stepi) .. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 9 czerwca. Dodania do 
P sa przyjmuje kancelarya szkoły Pee. FE x 


rst T "m towanysiwo Mleczarski 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Spacerowa 29, 
Ceny bleżące, obowiązujące od dn. 28 Maja 1916 r. 
Masle Wyborowe 
Deserowe-osełkowe 
Stołowe-osełkowe 
Żolone-deserowe 
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> “Obi 4 p dań : 1 M. E A Kolacie a u carta, 5 Baskonale | piw 
Srjadania. m A a wina. W czasie obiad 
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